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MRONG DZIEKI

AD STANÓW ZJEDNOCZO- -

| CZONYCH OBSTAJE PRZY CA-

|--- ŁOŚCITERYTORJALNEJ ROSJI

" Nie uznaje rządówbolszewickich, ale nie 1ga-

/

-
>
*

dza się na rozbór dawnej Rosji

£ RZĄD PREZYDENTA HARDINGA PODZIELA

[@.  ZAPATRYWANIA EKS-PREZ WILSONA "we

WASZYNGTON, 23lipca:lipca; --Na konferencji o-

iniczenia zbrojeń, która się odbędzie w Waszyngto-

, rząd St. Zjedn. będzie absolutnie obstawał przy

naniu tervtorjalne) całości Rosji i Chin.
Stanowisko swoje rząd St. Zjedn. ogłosił z oka-

ji protestu bolszcmckxego rządu, ktory zaprotestował
rz lw pomlmęcxu go w zaproszeniu na konferencję

p zenia zbrojeń. Departament stanu ogłosił dzi.
że stanowisko rządu prez. Hardinga w sprawie
jest takie same, jakie zajmował rząd eks-prez.

Sona „nie uznawać rządu bolszewickiego, ale nie
olić w żadnym wypadku na rozbiór dawnego pań

wa rosyjskiego z wyjątkiem obszarów przydzielo-
bych na utworzenie wolnej Polski i Armenii.
W kołach rządowych w Waszyngtonie spodzie
się, że wkrótce będzie można ogłosić date pierw-

o pomedzemakonferencji ograniczenia zbrojeń.

b

le (państwa „zjadą |
listopada i pierw

madame ko ferencji może się odbyć w dzień
nia broni. Celem protestu bolszewxcklego rzą-

uImału niezaproszenia go na konferencję ogra-
nia zbrojeń było wygrywać współzawodnictwo

Zjedn. z Japonją na Dalekim Wschodzie, na ko-
bolszewickiego rządu rosyjskiego. Sekretaz sta-

ogłosił dzisiaj, że udział bolszewickiego rządu w
 Nonferencji ograniczenia zbrojeń jest wykluczony,

lak długo rząd bolszewicki trzyma w niewoli amery-
kańskich obywateli.

';- POLAK BUDUJENAJWIĘKSZY MOST NA
ŚWIECIE

PHILADELPHIN, 23lipcu-
derownikiem budowy najwięk.
ego mosłu na świecie jaki zo-

pobudowany :pomiędzy
a Camden, N- J›

Jest pan

Modrzejewski, inżynier / z

syn shwnej artystki

mtycznej -pani _Modrzeje-

j, zmarłej przed kilku la-

1516ch zwłoki. zostały prze
je do grobu rodzi

[>

Polsce.
Inżynier Modrzejewski w osta

tniej chwili zmienił nieco swój
plan przy budowie dojazdu mo-
stowego w Philadelphii a to z
tego powodu, ażeby pozostawić
nienaruszonym _najstarszy --
gmach kościelny w Ameryce, pó
siadający znaczenie historyczne,

amlmcy do kościoła metody-

 

W IRLANDJI MOŻE

BYC ZARZĄDZO-

NY PLEBISCYT

DUBLIN, 23 lipca. - Dzisiaj

powrócił do Irlandji prez. De

Valera po. konferencji z premje-

rem Lloydem Georgem w spra-

wie zawarcia pokoju Anglji z

Trlandją.

Prez. De Valera przemawiając

na wielkim zgromadzeniu w Du-

blinie powiedział licznie zgro-

mdazonej publiczności, że „wol-

ność Irlandji powoli się zbliża".

Prez. De Valra nie ogłosił je-

dnak żadnego komunikatu w

sprawie rokowań z przedstawie

cielami rządu angielskiego, ale

oświadczył, że gdy narodowe

zgromadzenie irlandzkie nie za-

twierdzi warunków przedłożo-

nych przez Anglję w sprawie

pokoju, będzie ogłoszony w tej

sprawie plebiscyt, aby dał ca-

łemu narodowi możność wypo-

wiedzenia się w sprawie warun-

ków angielskich przyjęcia ich

lub odrzucenia.

Prez. De Valera powiedział

oprócz tego, że gdyby naród ir-

landzki postępował tak w przy-

”~:!!qużezdobędde sobie
i połną wolność.

EXTRA'
Prez. Hardingdziękuje
Naczel.: Piłsudskiemu
Urądowany z życzeń prze›
słanych narodowi amery-kańskiemu przez Na-

czel. Piłsudskiego
WASHINGTON, D. C., 23 lip-ca. - Prezydent Harding datdzisiaj odpowiedź na życzeniaprzesłane narodowi, amerykań«skiemu z okazji święta Niepo-dległości przez Nlmlnih Pul-

ski

|

szłości; jak przez ostatnie dwa |S

PARYŻ, 23 lipca. -

ru pomiędzy Francjąi

okazuje się, że premjer

miarkowanegostanowiska!

szony do tego stanowiskień

mentu, którzy zagrozili ob

zeli-nie zaniecha kompront
sprawie Niemiec i G. Śląska.

Pierwszym skuthem tego nacisku parlamentu
ma rząd Brianda ze strony parlamentu jest nie zatwier
dzenie umowy zawartej pomiędzy komisją ekspertów
niemieckich i francuskich z Loncharem na czele w
Wiessbaden, ponieważ umowa nie była dość korzy
stna dla Francji. Premjer Briand uratował swój rząd
od upadku, jedynie przyrzeczeniem, że nie ustąpi An-
glji ani na krok w sprawie G, Śląska.

Zachowawcze partje parlamentu francuskiego i
armja francuska, która obecnie w polityce francu-
skiej odgrywa większą rolę, jak przed wojną uważają
- że Niemcy nie są dość ściśle pilnowane przez wer
salski traktat pokoju w sposób, jak dotychczas był wy-

. Posłowie stronnictw narodowych i przed-

lobec „ostrzami się spo-
ją z powodu G. Śląska,

większości posłów parla-
rządu Brianda, je-

wej polityki z Anglją w
 

 

com-
by kilka lat, a Niemcy koi boga
ska przvąotowałvby drugi napad pa Franc,
tego większa część polityków francuskich. jest tego
przekonania, że przemysłową część G. Śląska
na być oddaną Polsce, bez względu'na to, czy to spo-
woduje ekonomlczną rujnę Niemiec lub nie.

Co więcej dla osiągnięcia tego celu, narodowe
stronnictwa frańcuskie są nawet, jeżeli to będzie nie-
uniknionem zerwać z Anglją.

NIEMCY GOTOWE SĄ DO PRZYJĘCIA WYRO-

KU NAJWYŻSZEJRADY ALJANTOW

BERLIN, 23 lipca, - Niemcy
z obawą śledzą zwłokę w spra-

wie załatwienia sporu Górnego

Śląska. -Rząd: wmawia ludności

niemieckiej przekonanie, że

skutkiem zwłoki w sprawie wy-

roku G. Śląska zachodzi: możli-

wość nowego powstania ludno-

*polskie) na 6. Śłqsku

dzieje te jednak zostały zmniej-
szone skutkiem ostatniej wiado-
mości że Stany Zjedn, nie uwa-
żają sprawy Górnego Śląska za
tak poważną, ażeby ich udział
w niej był konieczny.
Rząd niemiecki domaga się

przysłania na G. Śląsk więcej
wojsk angielskich. Rząd włoski

 
Prez. Harding w swojej odpo-
wiedzi wyraża radość z uczuć
zawartych w życzeniach Naczel-

już
że dywizja (wojsk francuskich
została już wysłana na G. Śląsk
minió proestu Anglji, aby zapo~

odwołał swojego: ptzedstawicie-
Ta generała De Martinis na znak
protestu przeciw przewiekaniu
załatwienia sporu górnośląskie.
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. Powieść Z. Wojnarowskiej
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óści z Kraju - Korespondencje z osad polskich
w Ameryce - Nowości ze świata

nika P
na ręce prez. Hardinga z okazji
święta Niepodległości w Stanach
Zjednoczonych.
Opowiedź prezydenta Hardin

ga brzmi:
„Otrzymałem Pańskie ser-

deczne życzenia z okacji świę
ta. Niepodległości 4-g0 Lipca
z głębokiem wzruszeniem. Na-
ród czuje się
„szczęśliwy dowiadując:się, że

< Polska opiera budowę swej
przyszłości na zasadach ame-
rykańskiej Konstytucji i że
młodzież Rzeczypospolitej
Polski wdzięczna za pomoc
udzieloną jej przez naród a-

je najlepsze życzenia pomyśle
ności dla polskiego narodu i
życzenia powodzenia dla rzą-

 

biedz możliwej interwencji. nie-
mieckich oddziałów ochotni-
czych. :Obecność Korfantego w
Paryżu tłumaczona jest w pie-
mieckich kołach jako przygoto-
wanie do przeprowadzenia fran
cuskiego planu w sprawie po-
działu G. Śląska,
Wobec tego krytycznego po-

łożenia. w. niemieckich kołach
a daje się

go.
Rząd niemiecki stara się wy-

szukać dowody, że zarzuty rzą
du francuskiego w naruszaniu|
warunków wersalskiego
tu pokoju przez ochotnicze od-
działy niemieckie są nieprawdzie
we. Odpowiedź rządu niemiec»
kiego wkrótce ma być:gotowa.
Dla odwróceniazuwagi od siebie
vig leci ma

pewna zmiana w poglądach na
sprawę GŚląska. Wybitni Przy-
wódzcy niemieccy zaczynają o-
bechie mówić b gotowości Nie-
miec do współdziałania z Polską
dla: „ekonomicznej odbudowy.
Rząd niemiecki poczyna wywie
rać ~coraz silniej nacisk na.
szowinistyczne

j Rady lll-MI
aby sę zgodziły na wyrokNA];

setek nazvisk," 'ze
górnośląscy dopuszczali się rów-
nież podobnych wykroczeń,

Rząd włoski zdecydowany

jest położyć kres wkrwa-

wej walce stronnictw

RZYM, 23 lipca: - Premier

 taki, któryby "nie odpó
wymaganiom narodu. niemiec-
kiego.

tracą jeszcze nadziei, że Stany:
Zjedn. mogą być wciągnięte do

   
ODNIK TLLUSTROWANY -- KARYKATURY du. polskiego pod Pańskim

 toku odnośnie G. Śląska. Na:

Przywódzcy niemieccy "nie

dyskusji w sprawie wydania wy.

weźmie. wszystkie mm jakie
Ima. do

 
 

rozporządzeniu, aby po-
łatwemu-mwmw-
Lbyuemj walco obywateli wło-
sl

L

EKSPLOZJA OKRE-

TUV NAFTOWEGO

W BROOKLYNIE

BROOKIY'NN. Y., 23 lipca,
- Czterech robotników zostało

zabilych a 7 rannych z których
2 może umrzeć podczas eksplo-

| zji na okręcie naftowym należą-
cym do Standart Oil Co. pod-
czas gdy okręt znajdował się w
suchym doku przy 58-j ulicy,
So. Brooklyn w naprawie, W
rezerwoarze nie było wcale na-
fty i wybuch został prawdopo-
dobnie spowodowany zapale-
niem się gazu nagromadzonego
w murach przez które wypóm
powano nafię zanim odesłano
okręt do reperacji.

Wojska tureckie cofają się

w porządku na przygo-

towaną linję obronną

(Korespondencja Edwina Ja-
mesa do „N. Y, Times")

PARYŻ, 22, lipea. - Wojska
greckie odniosły wielkie zwycię-
stwo w Małej Azji. Turcy sta
wiali zaciekły oprór woj

łamały główną linię bojową
wojsk tureckich zajmując klucz
pozycji, tureckich Eski-Szer, po-
łofony 125 mil na zachód od
Angry, stblicy -tymczasowego
rządu. tureckiego.
Krół Konstanty założył swoją

główną kwaterę w mieście U-
szak, a główny sztab armji gre-
ckiej został przeniesiony z U-
szak do miasta Kutnia. Grecy
przyznają że świetne zwycię-
stwo pod Kutaia i Eski-Szer o-
kupili ogromnemi stratami,
Komunikat głównego sztabu

wojsk fureckich nadesłany z
Angóry _przez Konstantynopol
donosi, że wojska tureckie co-
jają się w porządku na. przygo-
lowane pozycje. Kemal Musta-
ta Pasza zapewnia w swoim ko-
munikacie naród turecki że je-
go armja spelad ie who-| 7
żony na nią obowiązek obrony
honoru i całości państwa ture-
ckiego.

Grecy. przecięli linję od-

wrotu wojsk tureckich

Ogólna liczba jeńców tureckich
dochodzi 30,000

SMYRNA, 22 lipca. - Wielki
zuch flankowy wojsk greckich
przeciął linję odwrotu wojski
tureckich "na od. Eski«
Szer. Wojska greckie w po-
śpiechu zajmują punkty domi-
nające nad: drogami:
wojsk tureckich, _Strategięzne|
pozycje wojsk tureckich pod.
Kowalicą 4  Anglinem,: gdzie
przed trzema miesiącami zosta-
ła powstęzymani: ofeńzywa
wojsk: greckich. są prawie w I!
pełności ›otoczone przez wojm
greckie i wojska tureckie bro-

nigce tych pozycji są prawie o-
dzisiaj na toczone przez wojska greckie.

Liczba jeńców .tureckich  wzię-
i |tych przez wojska, greckie go-
chodzi do:30,000, .jak: ogłasza
komunikat :głównego -:sztabu

Kemal Mustafa "Pasza wydo-
stawszy się ze swoim sztabem -/
z matni nastawionej na niego u-
dał się pośpiesznie do Angory.

PREMIERBRAND OBSTAJESTA

"NOWCZO PRZY SWOIM PL

- ZAŁATWIENIA SPRAWY SIĄS!

Sprzeciwia się wyznaczeniu granicy.przełkw

slum potrzebnych posiłków

ANGLICY ŚTARAJAQIĘ ZBAGATELIZO
CAŁĄ SPRAWĘ :....

®

PARYŻ, 23 lipca. - Ciggla wymiana not-pom
dzy Francn i Anglją w sprawxe G. Śląska wcale
zdaje się przybliżać rozwiązania tej zav
sprawy.

Premjjer Briand, otrzymawsey
du anglelsklego na swoją notę, aby przed' wyznacze
niem granicy wysłane zostały na G. Śląsk odpowie
nią ilość wojsk dla- zabezpieczenia decyzji,- że
pierw musi być wyznaczona granica, a dopiero:pol
mogą być wysłane posiłki, udał się natychmiast d
letnego mieszkania prezydenta Milleranda i po d
szej naradzie wysłano odpowiedź rządowi angie
mu, że Francjaabsolutnie nie odstąpi od swowgo
dama, by najpierw wysłać na G. Śląsk. odpowied
ilość po znaczyć

kła

wizji, jednej pieszej a drugiej kawalerji bez
czy na to będzie się godzić reszta aljantów. Cow
rząd francuski w dalszym ciagu domaga się abso
nie, aby komisja rzeczoznawców przestudjowała
ponowane plany podziału G. Śląska.

Dopiero wtenczas, gdy odpowiednia. ilość pos
zostanie wysłana na G. Śląsk i gdy zostanie: a
raport przez komisjć ekspertów, wtedy i dopiero +
dy Francja zgodzi się na zwołanie „Najwyższej R
Aljantów" dla ostatecznego załatwienia sprawy
nego Śląska.

Wobec tego stanowiska Francji, sprawa G.
ska nie zostanie wcześniej załatwiona, jak z
sierpnia.

Francja wzywa Niemcy do rozwiązanie n
oddziałów ochotniczych ."

Oprócz: odpowiedzi do rządu angielskiego,
mjer andwysla!notę do rządu nlemxecluego 23

ieckie oddziały och
wające w poblvu obszaru plebiscytowego zo
tychmiast rozwiązane, ponieważ ich obecnosé-wy tyl
okolicach. stanowi grozne mebezgleczenstwo dla poł
kojowego załatwienia sprawy G: Śląska E.

Wobec takiej różnicy zdań co do zalatwienia's
wy G. Śląska okazuje się, że sprawa ta jest niez
doniosłego znaczenia dla wszysthch inter

Francja jest oburzona wiadomościami s
mi. w „prasie. angielskiej co do sposobu, walks
rego:Anglja" chciałaby załatwić sprawę G. Śląska:
bardziej jednak oburza premjera Brianda fakt.
premier Lloyd George przed wysłaniem n
dla rządu niemieckiego w dniu 12 maja zapewnił p
wódcę niemieckiej partji konserwatywnej Stresse!
na, że o ile-Niemcy zgodzą się na przyjęcie
- to wojska francuskiezostaną wycofane z mi
reńskich Duiesseldorfu, Duisburga i Rubrortu, kt
zostały zajęte na mocy zarządzeń kamyfh.

mi

+C

BACZNQSC! BAC N Oj
Polacy:na Williamsburgu, B

W PONIEDZIAŁEK, 25 LIPCĄOGODZ.
) odbędzie sig -- ~

< WIELKI WIEC LUDOWY
POLSKIEGO STRON, LUD. „WYZWO

w Hali ob. Hyli, 76-North 6-a
<<: WSTĘP. WOLNY _;

 

O liczny udział uprasza. Tymez.
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a,“ ujemy

-Jakśpiewać należy?

Kilka wskazówek o po-

stuwieniu głosu (tone pro-

- specjalnie napi-

+Innych przez p. Tadeuszu

ah Włólskiego dla użytku

- chórów „America's Ma-

king".

| F#.» Przed .rozpoczęciem /tonu

powinny być pełne odde-

  

   

 3eślf czas muzycznie pozwa-

o winnosię brać przez

i ustach --

P O LE C A:

wielki wybór książek we wszystkich działach wiedzy i literatury. Nowości wydaw»

nicze otrzymujemy natychmiast po wyjściu.

sca na to nie pozwala.
Komitet programu „America's

Making" który powierzył p.
Wrońskiemu prowadzenie całej
części muzycznej zawiadamia,
że na lekcjach chórów wszyst-
kie wymienione powyżej i nie
wymienione warunki do dobre-
go postawienia głosu i pięknego

- 224 EAST 57th SREET, (pomiedzy2-g3 i 3-cig Ave.) NEW YORK CITY o

. (Budynek Stowarzyszenia Mechaników Polskich) ,

i miast
prowincjonalnych Rzeczypospolitej.

OBRAZY ARTYSTYCZNE. - POCZTÓWKI -

; Ostatnio otrzymaliśmy O R Y G I N A Ł Y :polskich malarzy

Zamówiena z prowincji odwrotnie - Ktatalogi na żądanie

MAPY

o

by móżna - brak jednak miej», śpiewu są jaknajściślej obser-
wowane. Gwiczenia specjalne
głosowe to jest „voice training"
są śpiewane na każdej lekcji
chórów przynajmniej przez pół
godziny.
Lekcje odbywają się w piątki

w Manhattan Trade School, ul.
22-ga przy Lexington Ave.
York City.

 

 

 

Newark i Okolica

NOWY SWIAT - Kiedzie

 

24

WACŁAW WOLSKI

Wizjaukochanej

„w mnichu ol-
chego. wiosennego wieczoru w
Taorminie eletmo ,szarzeje. staż
rożytny, kamienny, mający coś
z tradyeftNormandéw w swoje}
architekturze, "kryty odwieczną,
poczerniałą ze staroci dachów«
ką, dom baronów Z., będący 0
becnie pensjonatem. Po szarych,
kamiennych, przerosłych. trawą,
schodach, wchodzę do

lipeń (Sunday. July 24th) 1921 -

POTRZEBA ODZIEŻY DLA DZIECIW EUROPIE

Pułkownik -Robert E. Olds,
komisarz Amerykańskiego Czer-
wonego Krzyża na Buropę, na-
desłał następującą odezwę w
sprawie odzieży dla dzieci w Eu-
ropie:
Potrzebujemy dwa  miljony

sztuk odzieży dla dzieci w Eu-
ropie. Wobec tego odzywam się
'do Wizy-[kmh kobiet, unlea-

 

  

produkcja ubrań dla dzieci we
wszystkich oddziałach (hapters)
Amerylańskiego Czerw, Krzyża.
Krzyża,
„Jak wielka jest potrzeba o-

dzieży, można sądzić z rapor.
tow nadsyłanych przez naszych

Piszą oni o stra-
szliwych warunkach, w jakich
tym dzieci w środkowej i
 

widmowiejącego, jakby zlewają,
cego się-ze zmierzchem kontura

go wnętrza pustych w tej chwie
Ii, wieczornym chłodem prze-
wianych pokojów.
drzwi są na rozścież otwarte.
.Z mroku szarego, tajemni-

czego, staro-sycylijskiego domu,
gdzieś z jego sezamowej głębi,
z salonu, którego okna wycho-
dzą na senne, zmierzchło.lazuro
we, marzące mare Jonio, płyną,
zmieszane #. wonią _kwiecia

czowych; słodkie, jakby rojące
o jakiemś niepodobnem szczęś-
ciu, dźwięki pianina, jej cza-
rodziejskiej, w baśniową zadu-

\ |me zaklete) gry.
.. Wmiare, jak nawpół poo-

macku zbliżam się do salonu i
staję wreszcie na jego progu, w
błękitnym jego mroku, na tle
otwartych na zmierzchły lazur
nieba i śniącego gdzieś w dole,
ściemniałego, jakby niewierzą-
cego we własne, bajkowe Nęk-

mi mebli; poważnego, zadumane|

Wszystkie |

drzew migdnłowych i

do Amer
wonego Krzyża, by postarały nę
- o ile tylko siły i zdolności na

to im pozwalają -o przyśpie-
szenie i wzmożenie produkcji o-
dzieży. Nigdy nie było większej
potrzeby, jak teraz, Zarząd Cen-
tralny w Paryżu otrzymuje usta
wicznie prośby o odzież od ame
rykańskich pracowników w po-
|szczególnych krajach -europej-
skich, Pracownicyci odczuwają
tę wielką potrzebę, albowiem
mają ją ustawicznie przed o-

„Praca, mająca na celu przy-
wrócenia zdrowia tysięcy dzieci,
cierpiących na skutek katastro-
ty wojny światowej, musi podą-
żać w trzech kierunkach, a mia-
nowicie: żywności, odzieży i po
mocy lekarskiej. Zagadnienie ży
wności rozwiązuje w znacznym
stopniu Amerykańska Admini-
stracja Ratunkowa. Potrzeby le
karskie zaspakaja do pewnego
stopnia Amerykański Czerwony
Krzyż. Natomiast potrzeby odzie
ży zaspokoić może tylko wielka

 

 

j Europie
pod tym względem jest w Pols-
ce, w Austrji, Czechosłowacji,
na Węgrzech, w, Czarnogórze, w
Albanjii wśród rosyjskich dzie
ci, rozsianych po całej Europie.
W wielu miejscowościach śmier
telność przewyższa ilość uro-
dzin i przeszło połowa niemo-
włąt umiera zaraz w pierwszych
dniach i tygodniach życia. Nie
możemy co prawda uratować
wszystkich dzieci, ale z pewno-
ścią poważną ilość. W każdym
razie nie możemy obojętnie pa-
trzeć, jak tysiące dzieci umiera
z powodu barku tych rzeczy,

jesteśmy w stanie dostar-
czyć,
„Musimy odpowiedzieć na ich|

zew. My mamy środki - one są
bezsilne. My mamy wolę -ich
duch jest złamany. Musimy w
dalszym ciągu pomagać im i po
dnosić je na duchu. Nasze od-
działy Czerwonego Krzyża mogą
uratować tysiące dzieci przez
dostarczenie odpowiedniej ilo-
ści odzieży.
 s przy

zaś pauza w muzyce prze-
dla oddechu jest kró-

tka wolno brać oddech przez o-
usta.

Pozycja ciała powinno być
MC'-nle giętka - nigdy szty-

;Ramion przy braniu odde-
nie wolno podnosić, szko-

to bowiem elastyczności or-
uu oddechowego a co za tem
Jdzie samemu głosowi.

. 35, Piekói śpiewać trzeba o ile
- możnóści na pamięć, tym bo-
- wiem sposobem można łatwiej
wsię do bunny dyrygen-

~ a i samglos mając swoje fa-
skierowane na publiczność,

rnięhanity, lewe: się oddaje.
6 wyrazy jaknaj-

„=- „samogłoski winny
i tak samo śpiewane jak są

- nigdy zaś „I" nie
6 brzmieć jak „Y" albo

jak „ON.
Pny wymamamu w sple-
"polskich liter .,¢" i ,.4" na-

aby litery te brzmia-

a     

 

nosowo,

 

piersi tzyli organ odde-
wy z konieczności _zapada
zlekka, tym sposobem: wpły-
e; ojemnie na. prawidłowy

 

„Praktykując w domu falę
ćwiczenia Spiewać na wszyst-

samogłoskach a więći -
(61,9 77&-- w

„Należy nie zapominać, że
~to-niekrzyk i nigdy gło-

mie:forsować o wiele więcej
"się będzie- głos mały a

, Jak: głos wielki -)
ny, krzykliwy - sum-

eny kpiewać trzeba lekko bez

fis

   

  

  

   

  

nie-zapo-
że z punktu hygieniczne-
dla. ludzi. pracujących
lepszą gimnastyką -

k, śpiewając czyli biorąc
e- oddechy, wprowadza
ch płuc większą jak nor-
m flość powietrza, które,
/ jak wiadomo, jest najlepszym
- inajbygiebiczniejszym _pokar-

krwi.
i soprany powiń<

o zwracać uwagę aby
ch: nie brzmiał za głęboko

 

    

    

  

  

y, barytony i alty mo-

efektów używać głosu
piersiowego - baczyć jednaki
należy, że nadużywanie go, jest

dję głosuszkodliwe.
Dowymawiania słów na-

a dała nam język, wargi, zę-
podniebienie, a ie ,,spiew"

jest nie innego tylko ro-
brat „mowy", znaczy to,
głos winien być posta-

„właśnie w tej części na-

'do czasu dla specjal» dzieci:

   

  

CHÓR „AMERICA'S MAKING".

Próby w Newarku.

 

 

Komitet „America's Making"
postarał się o urządzenie lekcji
śpiewu w Newarku, dla śpiewa
ków z Newarku i okolicy.
Próby będą się odbywały co

środę wieczorem od godz. 8:30
do 10-ej, w Belmont Public
School, przy Belmont Ave., po-
cząwszy w środę dnia 27 lipca.
Uprasza się wszystkich chęt-
nych o zgłoszenie się. Słuch, do-
bry głos i narodowość polska,
oto jedyne warunki przyjęcia.
Zaproszenie to jest wystosowa
ne nietylko do zorganizowanych
śpiewaków, ale do każdego do-
brego polaka i polki, którzy przy
dobrej chęci mogą się przyczy-
nić do dobrej sprawy.
Pan Wroński, śpiewak opero-

wy i gutor dzieł na temat do-

brego postawienia głosu, zgo-

dził się na usilne prośby cen-

tralnego komitetu „America's

Making" odpowiednio przygoto

„|wać chór do wzięcia udziału w

. [tej międzynarodowej manifesta

cji.

Potrzeba 200 śpiewaków.

Pierwsza lekcja w środę, dnia

(27-go lipca w Belmont Public

School, o godzinie 8.30 wieczór.

Za komitet

K. Wanda Wojcieszak.

DZIECI URATOWANE PRZEZ

ZASTRZELENIE KONIA, KT6-

RY JE PODNIÓSŁ

 

Katarzyna Dyer, 11 lat i jej

mały brat Wincenty, wdrapali

się na wóz, którym podjechał oj

ciec ich pod: dom podczas godzi-

ny obiadowej/ Ojciec, Frank

Dyer z pn. 30 Whitney St, Ne-

wark, N. J. jest dozorcą €meh-

tarza, Nagle koń, widocznie

ląkdszy się dzieci, ruszył z miej-

sca i pobiegł z wozem tak szyb.

ko, że w. każdej _chwólj. :wóz

mógł :się. wywrócić › i. dzieciom.

groziła miechybna śmierć, Poli-

cjant Moore, stojący przy South

pędzącego
nocześnie _pisk „ważonych

-Moorę widząc grożące nie
bezpieczeństwo, wyciągnął re-
wolwer i celując w głowę ko-
nia strzelił, dle, niestety chybił
Wtedy wskoczył na pierwszy
nadchodzący 'nmmwbilipow-
dziłza uciekającym k

NOŚCI

 wst, gdzie są
mowy -_mówiąc
mlnl‘enbyepo-

  

 

*] budowania

 

Chciano komia wyprzedzić i
zajść mu drogę z przodu, ale
zaniechano ten zamiar w oba-
wie, że koń może nagle skręcić
i wywrócić wóz.
Takim sposobem koń dope-

dził do samego cmentarza i tu
taj już była pewna śmierć dzi
ci, gdyż wóz z pewnością został
by pogruchotany, pomiędzy gro
bami i pomnikami. Policjant
stangt jeszcze raz na stopniu au
tomobilu wycelował wprost w
głowę konia i paingt. Tym ra-
zem ze skutkiem, Koń runął na
ziemię i dzieci zostały ocalone.
Policjant Moore, oddał je ca-

łe z powrotem zaniepokojonym
rodzicom, którzy dwa tygodnie
temu stracili pięcioletnią dzie-
werynke.

ODPOWIEDZI

REDAKCJI

 

no, morza, dj
cznie jakoś widmowieje przy
czarnem, pianinie, moja Uko-
chana, w białych, marzących,
jakby rozwiewających się w
Sen, muślinach.

..Cudne, biate, toczone jej rę-
ce, nawpół obnażone, powiewa-
jące w tym błękitnym, niebiań-
skim mroku salonu, miby aniel-
skiemi skrzydły, widmowym,
białym muślinem przeźroczych,
szerokich rękawów, zdają się ma
rzyć nad czarnobiałą, zamierze
chłą, rozegraną w jakiś Nokturn=
Marzenie, klawiaturą.

...A ja stoję we drzwiach, nie-
ruchomy, oczarowany, jak zaklę
ty baśnią tej chwili i patrząc w
jej cudnie, ekstatycznie widmo
wiejącą, anielską, marmurową
twarzyczkę, w wychylający się

 

 

  z białej, nierealnej wizji prze-
śroczych muślinów,›pąla jej bo-
skiego, .grecko - afrodytowego
łona, myślę o tem szczęściu, któ

rego nigdy nie będzie.
Czytelnikowi z Newarku, N. J.

1) Kasa Oszczędnościowa w Pol
scę płaci 6 procent od: ulokowa-
nego kapitału. 2) Kiedy będzie
uregulowana walutu polska nie
wiemy. Prawdopodobnie dopic-
ro zrobi to następny Sejm. Jaki
stosunek zachowany zostanie
marki do złotego, tego nie wie
napewno w danej chwili i mini-
ster finansów polskich. Pogło-
ski jakoby już waluta została u-
chwalona w Sejmie są fałszywe
i pochodzą ze źródeł niemiec-
kich.
3) Nie, w Polsce przedsiębiorstw
amerykańskich jest bardzo ma-
ło. Kapitał tutejszy dotychczas
słabo zainteresowany, chociaż
kapitały angielskie, belgijskie, a
głównie francuskie, są widocz-
ne wszędzie w kraju.
Dlaczego nie przekonano ame-

rykanów o dobrych zyskach z
przedsiębiorstw w

Polsce, o tem trzebaby pisać o-
sobne i całe stronice.

WDÓWKA
 

- Ależ kochana pani nie mo-
zna tak się oddawać rozpaczy.

-- Oh, straciłam najlepszego
męża, przyjaciela.
- To trudno, droga pani, był

starszy niż pani, więc musiał

pierwej umrzeć.

- Tak, tak... to samo powie!

dzilhm sobie przed „ślubem.

  

WIELKI PIKNIK
w

KLUB uwag.!!! POLSKIEJ
w sobotę, 3-go września 1921 r,
w Parku Pol. Prz

Speed 1 16 ave.
IRVING

 
N, N. J.

   

BACZNOSC!

"6 RIALTO 3

RESTAURACJA I LUNCH ROOM
Otwarta dzień i poc

Regularny obiad 50c, orazobsługa & la carte
" rC „Się A soon

Co słychać nowego?

W New Yorku jest dziennie
4,300,000 połączeń telefonicz~
nych.
Doktor J. Kellag, słynny psy-

chiatra ~amerykański,  oświad-
czył, iż cały świat zwarjujej je-
żeli życie dalej tym samym try.
bem pójdzie Ma rację. Mamy
cały stos dowodów niepoczytal»

 

 
|

Kurs handlu produtami

rolnym |
Szkoła Handlowa Uniwersyte

tu Columbia przy współudziale]

Biura Handlowego Departamen

tu Rolnictwa planuje  otwarcie|

kursu handlowego produktami

rolnymi z początkiem przyszłe

go roku szkolnego 1921-1922.

Kurs ten będzie prawdopodob-

nie początkiem współdziałania

pomiędzy naukowemi instytu-

cjami tego kraju, a Biurem Han

dlowem, celem opracowania naj

lepszych metod w handlu produ

ktarń rolnymi.

Przeważna część naukowych

badań w związku * kursem pla

nowym przez Uniwersytet Co-

lubia, będzie prowadzona w

Biurze Handlowym Departamen

tu Rolnictwa, mieszczącym się

w New Yorku. Kurs otwarty bę

dzie dla studentów z uniwersy-

teckiem wykształceniem, którzy

wykazali zdolności do nauko-

wych badań w zakresie zagad-

nień ekonomicznych.

Farmer amerykański odczuł

dotkliwie obecny kryzys ekono

miezny, Podsuwano mu różne

plany i środki, które jakoby

miały polepszyć jego sytuację.

Bez gruntownych jednakowoż

badań naukowych nie wiele da

się zrobić w tym kierunku.

 

 

mi ma dać podstawy do przysz

tej pracy, zmierzającej do unie-

zależnienia ekonomicznego far-

merów.

! POBYT DELEGACJI HANDLO-

WEJ POLSKIEJ W BU-

KARESZCIE

Delegacja nasza w Bukaresz-

cie rozpoczęła swoją pracę w

dn. 24 czerwca.:

Dnia 26 czerwca wydało mi-

nisterjum spraw zagranicznych

w Bukareszcie na jej cześć o-

biad.

Program pracy jest następu-

jący:
Dnia 24 czerwca konferencje

od godz. 10-12 4. &-7.

Dnia 25 czerwca wycieczka

do Moreni i Sinaia (zamek kro

portu w Konstancia. Delegacja

jazd do Galati statkiem „Prin-

cipele Mircea", Przyjazd do Ga

Zwiedzanie portu,

bankiet.

Dnia 29 czerwca odjazd do

wieczorem

ków, bankiet. Powrót do Buka-

resztu.

Dnia 1 lipca o godzinie 10 ra-

no dalsze konferencje w Buka

reszcie,

WOLNY HANDEL
 

Rada ministrow wWinn
wie od

 

przenocuje na statku. Rano od-

lati o godz. 4ej po południu.

Braila, zwiedzenie portu i do-

 

aw
Obiad na pokładzie statku ,,Pria |* Wot 1 WIEPRE
cipesa Monia". a (Bajka)) !*

Dnia (28 czerwca zwiedzanie| Żbłoconemu gdy z

Utągał się wołowi wm
żący w błocie:

„Smutno mi dziś wy
czas wszystko przemieńia, i)

Nie mamy widzę sobie nh'
zazdroszczenia!"

„Mylisz się, wół odpowie,
ufasz powności; yn

Wolu praca, a wieprza
przyjemnośc *

- KochnłnbymCw. m-
była pewną, że mi będziesz w—
ny.

-- O, skadze ta watpl

przecież dotychczas dla

byłem wierny.

 

  

 

1-go września b. r wolnego han-

produktami żywnościowymi.
Obecny na posiedzeniu Rady
ministrów nowy minister apro-
wizacji p. Michalski nje wniósł
opozycji przeciwko tej uchwale.
Obywatele mają nadzieję, że z

dlu stosunki w Polsce się polep-
szą. Oby tak było!

upzzcfi
WESÓŁEW LAZIENKACH 
tego bruneta, który idzie okołonas.- Ach, mamo, kiedy on majakie śliczne wąsy- Tem bardziej ci zakazuję
nasz się, że wąsy szczęścia niestanowią... ]
 

.. PRZESTROGA .

zy posiadasz jakie Akcje?
on. hom ho Amnet
siej, in sięłko

   

  

informacie,

ms": przozkariów
~.noz

dlu bez ograniczeń wszelkimi

wprowadzeniem wolnego han-

- Zabraniam ci patrzeć na

-jak pożyjesz dłużej, przeko-

 
Orchard Grove

CALLICOON CENTER -

SULL. CO, N. Y,

Jedyne letnisko polskie n
Prooflicase. pelotonie w streak

strowy kim kapiele: rzeczną,
  

  

ms prin tuna, Tor
In Airs 1 me + vie

Wliterych informacki udviet

C. HILL, właściciel,
 

MUSICIE UMIEC Tasczve }

AKUSZERKA WALEWSKA

udziela porad i przyjmuje

zamówienia

39 Avenue A.

New York City, .?

d

 

  

  
  

skapertowy, rychły i mad
Kr

pels daniem a ecs
|blurs." tb [

&, ”3323?"runa-q(epezet

Manufacturers Patent Co.
520 Fifth Ave., New York

 
  
  

DR. C. TOKARSKI

zonsxi pzwrrera

 lewski).

Dnia 26 czerwca odjazd do

Czerna-Voda, zwiedzanie mostu

tamże i odjazd do Konstancy.
~bFapralbeneonmentatenters

 

Telefon
Main 9759

JONAS

 

Telefon: Mebokn 28534. ]

  

International Au

Co„.lnc

 

 

EDWARD J. BERO, M. D.1axax6

8728 Tax
ecozort:1140-2100, vefosu-i
  STOKES

173 Bridge St.
Brooklyn, FN. Y.POLSKI FOTOGRAFISTAe w make

  
w ma. naa

* C they OR WAKE ***
--- ustuge ---
  
 

 

1883

JOZEF BALICKI M D.
r

Pre
w niedsicę do godainy 30f po pot.

  
 

ności i „.alenstwa, , Kurs handlu pi i rolny ® lat:”.-

Prasa o i na wskróś 5 ISN --
antypolskiej podaje wiadomo$-(# GORA PIESN

A does Telefon: Stuyvesant 2517
ci o rzekomej mobilizacji w ®
Francji i w Polsce, skierowanej Tow ŚPIEW"W w BRMKLYMENY

przeciw sowietom rosyjskim. W ""ad" DR. ZINS
tym nowym prądzie antybolsze *- 32-gi ROCZNY LEKARZ
wiekim rzekomo biarze udział
arystokracja i burżuazja rosyj-
ska, przebywająca wd Francji
i w Polsce. Wiadomości te po-
chodzą z.. Berlina. Temsamem
polityka niemiecką, nie mając
już żadnych okrucieństw i gwał
tów ze strony polskiej do roze
szerzenia, stara się opinję pu-
bliczną skierować przeciw Pol-
sce i Francji. Znajdą się i tacy,
którzy im uwierzą, gdyż wierzyć
chcą.

, W kolei podziemnej powstała
bójka z powodu braku grzeczno
$ci jakiegoś faceta. K. James
leży w szpitalu z rozbitą głową,
Do St: Catherine szpitala w Broo
ktynie przywieziono M. Becka z
czterema ranami od ukłuć no-
zem. Dwadzieścia osób utonęło|
w okolicach Nowego Yorku. =-
0 sób przq
nych. -.Wszystko to dinty sig
w jednym dniu. Kradzieży i ra-
bunków nie przeliczono.

 
nowy

program w sprawie imigracji
Lekarze i.inspektorzy mają emi
grantów bdać na miejscu, gdzie
im wystawiają paszport i wiżę.

W lipcij odpłynie pierwszy o- [

kręt z Nowego Yorku wprost do

Ę PIKNIK <p

WCYPRESS HILLS PARKU

W NIEDZIELĘ, 24-60 LIPCA 1921

Początek o godzinie ej po ¥
Z New Yorku: Myrle ave, Train

do Ridgewood, ze starego mostu lub z Municipal Building

v

DOJAZD DO PARKU:

ze zmianą na Cypress Hills

Bridge St., na Myrtle ave.

Union ave. tramwaj. - Z Williamsburga: Bushwick ave.
Ze South Brookłyna: wszystkie pociągi ze zmilang na

%

dniu

tramwaj. - Z Greenpoint:

 

PRZEWODNIK
   

  

Junalta 1162.00.
m. nibh: conrow

or r
Polka Korporacje

175 Meskar Ave, X. Y.

Oresopoint: 456

 

     

   

  

   

 

 

GREENPOINT

HANDLOWY

 

  Gramofony i Rekordy Polskie

  
zw moje kopia,

Specjalność choroby

skórne i krwi

110 East 16th St.

NEW YORK

 

197 E. 7th St., New York

raporty - Sni—y BTelefon 1686 Orchard %Czasowe rewizje - In» $
westygacje - Specjalny
Departament Podatku

Dochodowego

2 RECTOR STREET -

NEW YORK

TELEFON:
Rector 5137, 6830

NOWO ZAŁOŻONY -

Polski

SKŁAD_

A. STEC

424 East 9th Street

New York *
Ro z» kaze,
mb
m
Tn bechatiace

Cac

  

ansil
+
C nih-num.

  

0mm
1819 Broadway i 59 ul.

Wysyłamy ekipa-MW pchkich
Zajmujemy się i prowadzimy z

  

 

 

THE L.HERMAN - BIURO A
przez Stan Nowego Yorkn. a

NATIONAL BANK BUILD

Columbus Ctl-ele, N,

 

Mltywawpocu
sukcesem wszelkie veg



I
U
|

 
 

ODCZYT POSEA DIAMANDA

|

_

WSPRAWIEŻYDOWSKIEJ
   Uchwalonyprzez Sejm Usta- 

Warszawa.
Poseł dr. Herman Di
mawiał w Warsz
pełnionej sali w Towarz

Hygwmcznem na temal \pra
ty żydowskiej w Polsce i sto-

u do tej sprawy zagranicy.
miał wielkie powodzunie

owinien pozostawić głęboki
w świadomości słuchaczy.

6 należy, że robotników
odczycie było niewielu. V-
domienie w sprawie żydo-

le} jest -u nas bardzo małe.
owodujemy się najczęściej w

ej sprawie stosunkiem uczucio
wrażeniami, antypatjami,] 7

tp. Zaś stosunek kla
robotmczc) polskiej, jak i ca

0 zresztą społeczeństwa, po-

en być odmienn: Społe.

xo powinno wreszcie zro-

ieś sprawę żydowską. Zro-

mie jest punktem wyjści

, do zbudowania

&tych dwóch grup wyznanio-

rych na zasadach rozumu, pra-

two pnlka w [mew ine}

iswojej załatwia ten stosu-

w kn Sposób, że da
ówz Polst, do za-

vrazil się pre-

o się niemożliwem, aby. so-
) poszli. Poseł Diamand zwra
uwagę na całą fantastyczność
lego stosunku. Bo żydzi nie
dą: Siłą ich" zmusić do maso-
emigracji nie można, bo na
pośobów niema, a prześla-
mia- budzą tylkoopór. Prze

dowania budzą i organizują
cjonalizm żydowski, organizu
siły odśrodkowe, wrogie dla
wa „polskiego. W interesie
twa łeży. zorganizowanie
ółżycia, antysemityzm wię-

niż obywatelom polskim,
yznania żydowskiego. Obniża

e im moralny  spolge!
a, urabja Polsce na ze-
lopinj¢ ! fortecy reakcji;

traca od niej sympatje demo
tycznych postępowych społe

Metody naszego państ»
rego współżycia są w znacz:
części pochodzenia pruski

i rosyjskiego. Rosja prześl
ała nietylko żydów, prześla.

wała polakówi katolików, ja
te prześladowania dały wy

; zginęła potęga moskiew-
Pod wphwcm przedlado-

ań odporność polska wzrasta»

urabiały się charaktery, bu-

6 męstwo, Tak samo było w

dzie pod wpływem

ześladówań społeczeństwo pol|

ie zorganizowało się naprze-

ór Niemcom.

ietylko metody państwowego

unku dosżydów są złe, ale i

osunek społeczeństwa polskie.

do żydów u nas jest w naj.

ym stopniu szkodliwy dla

iwy narodowej. Ten stosu-

ek zbudowany jest na zasadzie

wiści. a +

Diamand opowiada, że

"na zaproszenie klubów sej-

wych wyłożył za ministerst-

”Grabskiego pogląd na właści|"
stosuinela.marki do korony,

przeczny z poglądem Grabski
isłuchacze zgodzili się z nim

; „ „Gdy wyszedł, za-
głós Skarbek i wystarczy»

h a słów, aby przekreślić
y, wpływ wywod3« socja
Pan Skarbek; powiedział:-

ie mogli posłuchać wy
dów Diamanda, przecież on

w interesie żydów!" Po
miu cił sami chłopi przy-
do socjalisty, aby mu

żal z wyniku te-
. Wynik był pro-

dzi, galicyjspy wywieźli
oje korony do Rumunj
igniki; je na rumuńskie lej...
Madomo, ze poset dr. Dia-

jeździł do Anglji na pro-
du polskiego w sprawie
" minkwho“

stosunkowi żydów
h do polskich. U nas
~się o solidarności

.

w

|wie żydów u nas więcej nie pralchny spis ludności, mający się
|gną, jak tego, aby żydzi zacho-) odbyć 30 września 1921 roku,

y powsze

wywali sabat, chodzili Wdh’fliflh‘puwlmen obudzi¢ wielkie zain-
kapotach, nosili piękne loczki,
zwane pejsami, mówili po żydo-
wsku, wogóle zachowywał: się

tak, jak gdyby istniało. jeszcze

średniowieczne ghetto i żyd był|

poza prawem! Otóż w okręgu

żydowskim, z którego .postuje

dr. Diamand znane jest przy-

słowie, które głosi, że „do bar-

szczu nie trzeba zębów", _Nie

warto było uchwalać przepisów

tego traktatu, Liore mają za-

bezpieczyć prawa domniemane

w, te prawa, których nikt!

kwestjonuje, nawet wrogo-

wie żydów.

Dlaczego tak sig stato, ttoma-

teresowanie całego społeczeńst-

wa: Wszystkie _dotychczasowe

statystyki ludności polskiej nie

|są dokładne. _Rządy zaborcze

tendencyjnie starały się zmniej

szyć ilość (Polaków, zaliczając

nieuświadomionych do ludności

niemieckiej lub rosyjskie}. Tym

czasem w polityce europejskiej

imponująca ilość Polaków jest

dla nas ważnym atutem. Zwłasz

|cza teraz, kiedy nawet co do zie-

|mi już przyłączonych mogą. po-

| wstawa miejsze rewindyka-

leje i m&y ze strony tylko
chwilowo @krywających swe a-

qsiadów, posiadanie ści

|

pelyty
czy todr. Diamand stej statystyki i porównanie jej|
społeczeństwa angielskiego, -i; dawniejszą, rosyjską, niemie-
wśród którego żyją żydzi am=|cką lub austriacką ma. pierw-

i Oni są tak samo pobo- szorzędne znaczenie. _Objęte
(zni jak anglikanie. Obserwują | przez państwo polskie tereny

 

więta, chodzą do kościoła.
Gdy żydzi skarżą się na
swój, pragnęliby
im wolność
innych gwarancj

los!

znania, co do
zdają -sobie

silni, bo
nw. wewnętrznych obcego

państwa wtrącać się nie mogą i
nie chcą.

Palestynę Anglicy ogłosili ko!
lonją angielską czy anglo-żydo-
wską, ale tylko do czasu wojny,i
kiedy Palestyna była Anglikom
bardzo potrzebna, jako podsta-
wa operacyjna. Dziś gubernator |
angielski Sir Herbert Samuel,
stara się zaprowadzić tam porzą
dek mocno niepewny z powodu
obecności Arabów i
ków.

Poseł Diamand wierzy, że sto-
sunek społeczeństwa polskiego
do żydów zmienił się. Musi się
zmienić. Sytuacja geograficzna
Polski wymaga. ześrodkowania
wysiłków, _podporządkowania
odśrodkowych tendencji wyzna
niowych czy etnograficznych je-
dn@j naczelnej zasadzie życia
państwowego obrony granic wo
bec zewnętrznego wroga. Poseł
Diamand jest zasadniczym anty-
militarysty i wrogiem woj
ale bronić państwa i ojczyzny
muszą wszyscy obywatele. Zdzi-
czenie wywołane wojną, upa-
dek moralności -ustanie. Okru
tne i obydne wypadki znęcania
się nad żydami nie powtórzą się.

- /Nastąpić musi porozumienie w
dobrze zrozumianym interesie
państwa i całego vpuieuemlwa

I państwo nauczy

z sił i talentów

Zamiast walki na śmierć i

cie, musi zapanować koopera-

cja w dziedziniehandlu i prze-

Żyd, któremu wyrwano

brodę i Itóry mimo to zacho-

wuje jej resztki jest napewno

mpatyczniejszymod tych, co

strachu przed pijaną tłuszczą

golą nietylko brody, ale i ws

Są to tchórze, a ten biedny żyd, .

który wierzy, że religja nakazu-

je mu noszenie długiej brody i

który cierpi za to, że ją nosi-

przedstawia wartość charakteu,

wartość moralną, którą i państ-

wo polskie nauczy się szanować

i korzystać z niej dla celów o-

gólnych.

Ten jedyny argument współ

życia: polski interes państwowy

z żydów uczyni obywateli. -

Rpzproszeni po całem państwie,

środkowani po miastach, o-

trzymać muszą zupełne istotne

równouprawnienie, Porzucą te-

dy odśrodkowe tendencje, które

obudziły w nich przesladowa-

nia. I na tem tle dokona się zbli-

żenie, porozumienie, zgoda grup

wyznaniowych dia wspólnego

celu, dla wybudowania niepodle

głego, wolnego na zewnątrz i od

zewnątrz państwa polskiego.

(„Naprzód").

PODWYŻSZENIEGAŻ OFE

CERSKICH 0 80 PROCENT
* keteU

Warszawa, 2 Npca. ==

nisterstwie spraw: wojskowych

odbyła się wczoraj: konferen-

cja przedstawicieli tegoż mini-

sprawę upa-AMI.; oficerów. Po
długiej naradzie osiągnięto po-

#

|wschadnie są dla nas samych
jeszcze zagadki. Wojna wywo-

zabezpieczyć inta tam liczne przekształcenia,!
imigracja przybrała szeroki za-
NoceL stoimg w tej chwili przed
znakiem zapytania. Tylko ściśle
przeprowadzonyspis da namod
„rumem czem są obecnie te

|kraje, które zawsze były kon-

|głomeratem narodowościowym,

|o przeważającem polskiem za-

| barwieniu.

| Ponieważ granice

{ci polskiej sięgają ›daleko poza

obecne granice państwa, byłoby

|bardzo pożądanem, aby Litwa

|Środkowa na własną rękę jedno

cześnie dokonała spisu ludnoś-

ci u siebie. Wyjaśniłoby to i Li

dze Narodów i nam samym i

zachiannym Litwinom, że jest

(am zwarty klin ludności pols

dej, nie mównąr już o du7vch

wyspach i r 

drobnych wy epkach w ŚWIE-
tle cyfr. wystąpiłyby nasze słusz
ne pretensje do Wilna ważko i
dosadnie
Wyjaśnienie naszych stosun-

ków narodowościowych wew-
natrz dzielnie rdzennie polskich
ma także ogromne znaczenie. -
Państwo, posiadając w swym
składzie grupy cudzoziemskie,
Niemców, Żydów i t. d., musi
zdać sobie sprawę z ich ilości,
aby na tych danych oprzeć swo
ją względem nich politykę.
Tak więc naród polski będzie

mógł zrobić przegląd liczebnoś-
ci swój i siły, określić wielo-
miljonowa polege swoja, po-

' mnaé zwartość swoich szeregów.
Spis obejmie również staty-

stykę zawodową, -spis gospo-

darstw rolnych, statystykę oś-

wiatową. Dla państwa demokra

tycznego, które przeprowadzą w

tej chwiki reformę rolną, dane

e będą ogromnem ułatwieniem

Po opracowaniu da-

nych spisowych, ukażą się wy-

dawnictwa, które uprzystępnią

je dla działaczy społecznych i

oświatowych dla polityków i u-

czonych, dla ogółu inteligent-

nego, który się tem interesuje.

Na statystyce ludności oprzez się

działalność i zarządzenia mini-

sterstw i urzędów, stalyĘłyln
będzie naszą bronią weber me

naszym argumentem, nans-Ime]

szym w dziele 'propagandy za-

granicznej.

Wobec tego całe społeczeńst-

wo powinno poczytać sobie za

obowiązek obywatelski dostar-

czenie dokładnych danych i oka

zanie wszelkiej pomocy przy spi

sie Tudności, Ten pkarwszv spis

w Polsce Niepodległej będzie a-

ktem epokowym. Ten generalny

przegląd naszych szeregów, zba-

danie liczebności całego naro-

du, gotowego bronić do ostat-

niej kropli krwi swego stanu po

wiadania i wyciąpających dłonie

ku. Rzeczypospolitej. współple-

mieńców powinien być dokona-

ny przy udziale całego narodu.

ZNIESIENIE GRANICY MIĘ-

DZY POZNANSKIEM A

RESZTĄ POLSKI

Warszawa. (Pocztą.) „Prze.

Wieczorny" donosi, że w

miarodajnych kołach  rządo-

wych, grupujących się w mini-
sterstwie byłej dzielnicy pru-

skiej, uznano zd konieczne znie

sienie granicy gospodarczej mię-

dzy tąwa mm R

|--.M&: i
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NOWY SZTANDAR MIĘDZYNARODOWY
Pastor J. W. Van Kirk z Youngstown, Ohio, sam obmyślił

i narysował nowysztandar, który ma nadzieję będzie przyjęty
nannędzxnumdowe; kunterenqxpokwuw]w “Jupnglome

JAK ŻYJE TERAZ GABRYELA ZAPOLSKA

Od trzech lat nie wychodzi z ciemnego pokoju.-Pisze
i cierpi biedę, choć teatry są na jej sztukach pełne

Trudno się dostać do Zapol-
skiej. |

Już od kilku lat słynna pisar
ka nie przyjmuje prawie niko-
go. W ciemnym pokoju przy-
spokojnej, cichej ulicy Gołąba
we Lwowie przez całe tygodnie
i miesiące nie widzi ona świa-
tła 1 ludzi prócz najbliższej to-
warzyszki. Choroba oczu i silne
rozdrażnienie nerwowe (ulugtyt

ją od świata.

Wprowadzony do sypialni, nie

widziałem w pierwszej chwili

nie. Wrogu spostrzegam jakieś

ciemne kontury. -- Otomana,

Kieruję się w tę stronę, gdy sty

szęcichy głos kobiecy: |

Nie tam, - Niech pan sin-]

da tu, obok mnie. w
Z trudnością omingłem para-|

wan, zasłaniający łóżko i zasia
dłem w fotelu. |

Kilka słów wstępnych: |
Przepraszam, że ośmieli-

łem się ją fatygować, ale chęć
dowiedzenia się o zamiarach
i„mne zdrowia znanej autorki

\\
mi.

środku zdania przerwała

Przedewszystkiem niech
mi pan poda rękę.
Trudno to uczynić w ciemno
jach.

Pan mnie nie widzi, praw
da, A ja pana widzę doskona-
le. To taka kurza ślepota.
Przyzwyeraitamsię czytać i pie
sać w ciemnoś

- Pani sama w łóżku pisze?
Przeważnie. Czasem, gdy

jestem zmęczona, dyktuję |
A jakżesię pani czuj
Chora jestem. Serce i

było tu we Lwowie
przejść. Chociaż moskale byli
dla mnie bardzo grzeczni, mino
iż napisałam „Tamtego", ale za
to te strzały, bombardowania
Ate kłopoty. Wyzyskują mnie.
„Carewicza" grają po całym
świecie i w Ameryce i w Hisz
panji, wydają nowe nakłady
moich rzeczy, a mnie nie niej
przysyłają. 1 gdyby nie poma-
gał mi brat z Warszawy, była»
bym formalnie w biedzie... Raz
tylko przysłali mi, z Ameryki
200,00, ale co to znaczy. Kry-
ją się, żeby mi nie płacić! O
nowym wydaniu „Córki Tuśki"
nie wiedziałamnawet. A do tego
jeszcze dla sensacji kompromi-
tują mnie, dają pornograficzne
okładki, jak i do „Antysemitni
ka". Piła, taka idealna. postać,
jak oni mogli tak pornograficz-
na okładkę dać.
- A pisze pani coś nowego?
Chwila "wahania. -
-O wszem, Piszę teraz dalszy

ciąg „Carewicza". Tytuł będzie
„Carska dola", Pierwszy akt
śmierć Soni. Czasu nie. ozna-
czam, Egzekucjń »za Naj
scenie dzieci patrzące za kuli

 
*:] sy na egzekucję, Drugi  

=,

ską drogą... Prócz tego piszę
specjalnie dla scen  wiedeń-
skich sztukę na tle przedwojen
nego Wiednia,

A... powieści? |
Te już zarzuciłamzupełnie, |

Mari
że prócz dramatów

nie więcej już nigdy nie napi-)
ę. A najbardziej kocham „

rewicza", to moje umiłowanej
dziecko.

Widziałem go w Warsza»

Za bardzo mnie męczy.
wrażenie,

wie.
Ach! W Warszawie był

tak źle grany. Mikołaja We-
grzyn, Sonię Szyliszanka a
cara Kotarbiński, to nie dla
nichrole.

A pani sama
„Carewicza?"

Nie. Jeszcze przed wojną
przestałam wychodzić z mie-
szkania, a od trzech lat pra-
wie pie opuszczam tego poko-
ju. Muszę żyć w ciemnościach.

widziała

ać było, że chce
chwilę odpocząć.
-' Teraz wzrok mój już się

przyzwyczaił i zacząłem rozróż-
niać w ciemnościach.
Zapolska siedziała na łóżku.

Twarzy nie mogłem dojrzeć,
tylko kontury. Na głowie biały
czepek. Zmęczenie i smutek bi-
ły od niej.

Zaczęła „znów przerywanym
głosem.

- Cóż, Lwów smulny,
wda?

Tak. Po Warszawie ogro-
mna różnica. Ale, kto wie, czy
przez tę solidność charakteru
miasta nie sympatyczniejszy...

Pan stale mieszka w War-
szawie?

Tak. Ostatnią rzecz pani,
którą grali był „Asystent",
Ożywiła się trochę.

Tylko ta krytyka warsza
wska, Czasem mi bardzo przy:
kro. Wmawiają we mnie nienor
malnę tendencje. W „Kobiecie
bez skazy" znaleźli pornografję.

jak można są
dzić tak powierzchownie,

- Proszę pani. Każdy krytyk
ma swoje zdanie.
- Zapewne, Ale to zraża, to

ogromnie zraża. Ludzie bywa-
ja tak niegodziwi. Ja wiem, że
gdy z ;„Panną Maliczewską" ro-
biła trupa tournee po prowincji

pra-

| Zapolskiej. N

- Jakie? Widzi pan, jak ży»
j¢. Czasem wstaję z łóżka. Gdy
mi lepiej na qczy, patrzę -tro-
chę przez okno. Mam ładny wis
dok..

Głos jej znów słabł.
„Widzę, że jest zmęczoną.
Powstałęm.
- Doprawdy przepraszam, że

tak długo panią" fatyguję..
- O nie. Dziś jestem silniej

szą. Tylko, panie. Żeby to już
był koniec tego wszystkiego, Co
się tu działo... jak tu strzelali,
a jak dworzec leciał w gruzy...

Czułem, że wspomnienia te
silnie ją denerwują.
- Dowidzenia pani. Życzę

zdrowia. Będziemy oczekiwali w
Warszawie „Carskiej doli" na
scenie.
-- Panie, cośmy tu pruzyh.
Zapolska chwyciła moją rękę

w obie dłonie i digo 34"Thy-
mała,

Niech pan jedzi
Towarzyszka jej przy wyje

ściu dodała mi kilka słów.
Jest strasznie zdenerwowa

ną. Cały zeszły rok nie jadła
nic, prócz kleiku. Teraz jest tro
chę lepiej. Czasem zje bułkę i
herbatę z mlekiem, Tylko rze-
czywiście jest w przykrem po-
łożeniu, bo robią na jej utwo-
rach pieniądze, a nie nić płacą.
Pan ma wyjątkowe szczęście, że

_ |pana przyjęła. Nikogo nie chce
widzieć. Czasemto tylko raz na
miesiąc dopuszczą kogoś z przy
jaciół.I tak ciągle leży w cie-
mnym pokoju.
Tegoż dnia zaszedłem do Iwo

wskiego teatru na „Moralność
| pani Dulskiej".

Sala była
śmiechu. Brawa, życie... świa-
to A w antraktach ciągle
słychać:

Świetna ta Zapolska!
Oj dolo literata polskiego.

Stanisław Koeltz.
(„Przegląd: Wieczorny").

 

48 Street Theatre w New Yor
ku wystawi 15 sierpnia „Sonię

tylko polacy, a-
[Ie i publiczność amerykańska
|będzie miała sposobność
wiania doskonałego dramatu Za
polskiej.

Byt finansowy Ligi Narodów,
powołanej do życia przez Trak»
tat: Wersalski,: oparty: został ma |
fundyszach udzlelnnych je]

przez państwa, które ratyfiko-|

wały Traktat, d w szczególnó-

ści przez Fm‘cjg. która. ofia-
rowała na ten cel.5,000 fumtów
szterlingów. Sekretarz generalny
Ligi Narodów opracował pierw-
szy budżet w dwuch częściach.
Pierwsza część odnosiła się do
okresu organizacyjnego, który
winien był być zakończony z
z dniem 31 marca 1920 r., t. j.
z datą, kiedy 18-zaproszonych
państw neutralnych miało for-
manie zawiadomić . o
pieniu Ligi Narodów. Część ta
obejmowała okres dziewięciu
miesięcy. Ażeby módz ustalić
budżet roczny, jego projekt o-
bejmowałz początku pozycje za
|okreśfrzech tj., kwie|
cień - maj - czerwiec; okres|
ten tworzył drugą część roku}
finansowego Ligi Narodów, Bud
iet pierwszej części wynosił 130,
500 funtow zsterl, drugiej zaś

119,500 fun, szterl.
W początkach lipca 1920 r.)

sekretarz generalny npraz-nmal‘
drugi budzet na okres od 1 kwie
tnia do 31 grudnia 1920 r. Bud-
zet ten obliczony został we fran
kach złotych, a mianowicie:
Wydatki hcvpvśrednw

000 fr. zł.

“Vi-Mk] push-time 1,830,000

4420,

thth biura międzynaro-
dowego pracy 3,750,000 fr. zł.
Razem więc 10,000,000 fr. zł.
Suma ta, podzielona przez o-

gólną liczbę Jednostek 475, wy-
nosiła dla każdej jednostki 21,
062 fr. zł, Udział Francji odpo|
wiadał 25 jednostkom, czyli na
Francję przypadała kwota 526,
300 fr. złotych.
Na zwróconą jednak naukę;

sekretarzowi gen, przez Francję| P:

iż drugi budżet obejmuje row-ł
nież“344th za miesiące: kwie|-
eń, maj i czerwiec, przew
ne już w pierws
drugi ten budżet poddanyzostał!
rewizji. W konsekwencji na o-
kres od 1 lipca do 31 grudnia
1920 r. ogólna suma 10,000,000
fr. zł. została utrzymana, zmniej
szeniu. wiegły tylko kredyty po

 

 

 Przymusowe

do szkoty w Staruch
Zjednoczonych

Obecnie. w każdym stanie i-
stnieje prawo o przymusowem
uczęszczaniu dzieci do szkoły,

szonych _przez _Departament
Pracy za pośrednictwem swego
biura opieki nad dziećmi. Biu-
ro ukończyło co dopieroprze-
głąd praw szkolnych, odnoszą
cych się do pracy dzieci, i rezul-
taty swej pracy ogłosiło w spe"
cjalnym pamflecie.
W pięciu stanach przymuso-

we prawo uczęszczania do szko-
ty rozciąga się aż do 18go ro-
ku życia, w trzech stanach do
17-go oku życia, a w 32 sta-
nach do 16-go roku. Wjednym
stanie przymus trwa. do 15-g0
roku życia, w sześciu innych 4
w Dystrykcie Columbia do 14—30

roku,

Niestety w większości stanów

są tak liczne wyjątki, iż

nie ograniczają stosowanie te-

go prawa w życiu. Najwięcej

wyjątków robi się dla pracy.

Cztery stany dają szerokie zwol-

nienia od szkoły ze względu na

pracę na farmach, a trzy stany

nie zwracają nawet uwagi na

wiek dzieci.

Dlatego też w wielu stanach

przymusowe prawo o uczęszcza»

niu do szkoły pozostawia jesz

cze dużo do życzenia. Badania,

przeprowadzone przez Biuro O-

pieki nad Dziećmi, wykazują, iż

trzeba będzie dołożyć _jeszcze

wiele pracy i starań, zanim spra

(wa szkolnictwa w Stanach Zje-

dnoczonych |będzie -należycie

rozwiązana:
 

w Królestwie, to umyślnie ro» (%

| puszczono wieść, że i ja z

trupą jeżdżę, żeby -kasa była

pełniejsze. I była jakaś dama,

która mnie udawała. Miała na

wet taką samą pelerynę jak ja...
A dyrektor podawał jej rękę z

wagonu pierwszej klasy...

- Mogła pani, szukać zadość

uczynienia.

Gest rezygnacji.

- At!

- Jeteli-mam być szczerym

oWe cenige pani, zastu-

-w l.,

stosownie do informacji, ogło-|-

ólnychczęści, dodano na-

tomiast czwartą część, Zrefor|

y budżet wynosił więc:

ść. Wydatki push-dun.
1,m0000 fr. zł.

_
7

Baczność Rodacy! |

SWÓJ DO SWEGO!

mamy do sprzedania kilka ta- |

dnych i dobrych domów i

farm w Stamford, Conn © i
kolicy. Zastanówcie się i pm'
myślcie, że wasz grosz tlętkot
upncońany przytiesie naj- i

większą i gwarantowaną ko-

rzyść w realności i wygodę

waszym dzieciom i wam na

starszę lata. Piszcie lub przy-

jedźcie do nas.

Jóżef NosalRealty Co.

691 ATLANTIC ST.

STAMFORD, CONN. 

 

przystą- już: wypłacona.

Wydatki bezpośred- |

III. część. Wydatki blur: mię
dzynarodowego pracy 3.260.
rę (zło,
Tv. Część, Sumy przez! .

na: utworzenie kapitału ohm
Wege 1,725,000 tr. zł
Razem wige 10,000,000 fr.
Drugi budżet akceptowany #

sta}, przez Radę Ligi Narod
podczas sesji w St. Sebasti
5 sierpnia 1920 r. Liczba ogóltdy W
jednostki podniesiona została:
475 do 478.
Na Polskę za okres sze

miesięcy, tj. od 1 lipca do
grudńła 1920 r. przypadła k .
100,014 dolarów, która zosta”

z

RÓŻNE

KATERRA POLS

-DZE Cz

Poselstwo czesko-stowackie w

Warszawie zawiadómiło "Wad

polski, że na uniwersytecie i-

mienia Karola w Pradze-Jekturę

języka polskiego prowadzi dr.

Wydra, który miał w obu tego»

rocznych semestrach „podwójne

odczyty dla początkujących, na ©

których czytanie były wzory /)

polskiej prozy (Kraszewski), baz:

Mickiewicza. -Prof. unie

wersyletu dr Machał iwykładał

w semestrach zimowytu ś Jetnini;

historje |kultury: polskie] 4 sos,

prócz tego wygłaszał odczyty po (\|

święcone specjalnie powieściony: -

Żeromskiego. *

GROBY UCHODŻCÓW POL

SKICH W WARNIE

W Warnie, w Bułgarji, n..

cmentarzu, należącym do para:

(ji francuskiej zostały ukończo=

ne ru/purĄh' staraniem -
ego, roboty koło ue

porządkowania grobów @
ców polskich, zmarłych 1 tarnż@
pochowanych.

TAJCIE O WDOWALH
I SIEROTACH NA GÓRNYM

ŚLĄSKU

Spróbójcie nowy___.

W nowej niebieskiej pacnóe,
t ~w t| azystkie potentowane ste!

składowe, niszczące zarodki, nad
sachowano, a preyjomny deliket

fite, " h.
Rutfes, który jesć

niszczycielem łapi ok
wiatnym artykuxfmmmwymo
włosów, jest lubi ym nami przes

fa"_ M w

+

& #
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- "go do dnia prawie,

V

   

+
- cującym z nim razem, p 1

my, wszystkie marzenia o lepszej
jak zamki na Jodzie, kałuże brudne

A

 

a

s

sających
czuje się

- Jepszemi
-na to, czy

- dy niepozornej, h
ja stalowe, umie z

- rabiać krysziały rznięte,
wami tęczy. Czujesię
nym, A gdy weżmie się

- wny, że jeszcze łatwiej

- 1cuchnące po s
Od trzydziestu lat
j, ciągle do pokoj
im gwałtowniej

 

"p. KUŁAOWSKI, Prac Retainer:

się CzSTKOT 57.
- P&

Ludzkość przeżyw
Człowiek współczesny,

jęstw nad siłami
s:nl'lżtmiunym gwiazd przepowiadający 1

gdzieś w przestrzeni zawrotnej ha- |

komet, pogromca piorunów:i fal morskich, :

nagle małym i bezsilny!
u własnej jego gromady dzi
dany człowiek jes; wslcczmlklem,

klerykatem czy bezwyznaniowcem,

hiscały po swojemu urządzić. Umie z ru-

brunatnej ziemi, wytwarzać,

-

Barzę-

piasku i innych składników wy-

grające wszystkimi bar-
wielkim, artystą potęż<

do twórczości społecznej, pe-

przyjdzie mu praca nad two:

obdarzonym świadomością i przeto współpra-

r rzekońywa się. że wszystkie

i wałą się,

_Wiemy dobrze,
ludzkie, że serca

drugiego,
szukając.

ieżność pomiędzy potęgą myśli luązkiej w

zinie opanowania przyrody zewnętrznej, a bez-
we własnych ludzkich sprawach nie jest wie-

Jest jeno skutkiem różnicy w
aniu przez ludzi zjawisk przyrody z jednej

, a zjawisk społecznych z drugiej. Polega róż-
na tym, żeśmy w sprawach przyrody zewnętrz=
i do poznania sił przyrody i nauczyliśmy

ich na własną obracać korzyść,
ludzkich nie chcemy dotychczas
trzymając się poglądów z epoki kamiennej,

niepokonalną.

xowr świt ryguasmnwo co., ro.

w. z,
wanr orrian:

24 UNION SQUARE, NEW YORK.
ormont

lies.. -a

przyrody, ze swe

panem

sobie jeno zostawiając.
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KONFERENCJA W

a czasy niezmiernie upokorza»

dumny ze swych zwy-
wiedzy o składzie

daty powrotu

m, gdy o zmianę ku

chodzi. Bez względu

czy postę-
każdy

doli dla lu-

u Jat żyje ludzkość w gorączce wo-

ju dążąc. Im bardziej o pokoju

dąży do zaprowadzenia go na

jej wzbija się huragan vyo'jenny. A

y już trzy  międzyr

usiłujące rozbroić ludzkość i pokój uczynić. Lecz

niu zarozumiałych lata 1896, 1907, dwuch

kónferencji, rok 1919 konferencji

 

wersal-

się jednocześnie datami powikłań bezna-

z których wyjściem była jeno wojna. /

- Obawiamy się, że konferencja czwarta w Wa-

Ob.ie, [amfa będzie miała regulłal.

że wyczerpane nad wszelką miarę
obólałe po stracie tylu a tylu

ch wzdrygną się na myśl samą nowyęh o-

i wojny. Dzieła traktujące o p_rzysqłych środ-

walki, przepowiadające zniszczenie miast cąłych

bomby powietrzne, wypełnione gazami trujący-

bakterjami śmiercionośnymi, trwożą bar

Judzkość i każą jej o pol śl

, zrozpaczeni a ciemni, którzy wierząc na pod

dawnej opinji dobrej wydawcom pism, przyj-

| na wiarę zapewnienia szarlatanów ogłaszane

: eczników z paska lekarskiego £¢jacych, i do

cudownych doktorów po ratunek idą, tak sa-

ć miota się od jednego znachera społeczne: |

prat
koju myśleć. I jak owi

nor: Bi

---"gtk*:

-prów Wydawniecy „owy duist', In.

------
Oprócz zaciętej walki Wy-

działu z lewicą, która pochła
kia energję wychodźtwa, :toczy
się "silna -kampanja! "wyborcza:
Związku Narodoweyo
przed Sejmem ›jesienidym›

nie zasypia spra
wy. Pisma jej i są o-
szczerstwami i  wymyślaniańni
na „czerwonych", którymi p.
Żychliński i jego koledzy stra-
szą ogół związkowy. Specjalni
agenci pracują na korzyść sta-
tego systemu w grupach i gmi»
nach
Walka staje się w danej chwi:

(Ii najbardziej zaciętą. -
Przykład zerwania z kliką da-

tn gmina 3 w Chicago, która wy.
hrała tęgich delegatów. Między
nimi znalazł się A. Hinkelman
z Komitetu Obrony Narodowej.
Pomimo wszelkich sztuczek, a-
by kandydatury delegatów oba-
#, klika przegrała z kretesem.
Jak wieści donoszą i w in-

nych miejscowościach agenci
maszyny związkowej ponieśli
porażkę. ¢
Trudno przesqdra¢ kwestje,

ale pomimo nadzwyczajnych u-
siłowań związkowej, Sejm
tegoroczny, będzie dla niej bar
dzo ciężki i kto wie czy nie
skończy się dla' starego systemu,
katastrofą.

D

podniósł ogromne za
Sługi" wychodztwń polskiego w.
Ameryce; 'położone | dla sprawy
wyzwolenia ojczyzny, Jak Pol-
ska 'i szeroka, _wszędzie!
sypią się endeckie pochwały dla
polaków w Ameryce, Natural.
nie, że tylko dla tych, co społ.
niają rozkazy Wydziału  Naro-
dowego,
Robią podobnie i tutaj na

wiecach wszyscy endeecy
cie- z Polski, Smarują i
lud w salach perafjalnych |jak
miodem, dowodząc, że więcej
się zasłuży Polsce; jeżeli teraz
będzię składał dolary do „kasy
wydziałowej, na
walkę z lewicą", jak otwarcie
powiada ks. prałat Adamski ij
potwierdzają inni wedrowni po
słowie i nie posłowie z ramienia,
Narodowej Demoksacji.
Ze wychodstwo bardzo wile

zdziałało dla Polski, to nie ule-
ga wątpliwości, Ale trzeba do-
dać, że zrobiło najwięcej wte»
dy, gdy nie słuchało Wydziału.
Pożyczka, Czerwony Krzyż i in-
ne cele, były przez Wydział ja»
wnie, lub tajnie bojkotowane.

Jeżeli jednak 'lisy endeckie
mają nadzieję, że pochwałami
zaćmią .oczy #twu, .to
grubo się mylą. Nie pomogą
obludne tyrady Dmowskich, -
Nie pomogą sprytnie .
Głąbińskich i bezczelne Adam:
skich.
Narodowa Demokracja łudzi

się, gdy sobie wyobraża, że mo-
ina tak samo wyjechać na czoło
narodu w r. 1921, jak wyjecha-
In podczas wielkiej wojny przy
pomocy, dolarów z Ameryki,

Jest to zbyt optymistyczne
twierdzenie, gdy ktoś wierzy,
że reakcja absolutnie nie na wy-
chodźtwie nie zrobi i pieniędzy
nie zbierze.
Ludzi naiwnych, nierozgarnię-

tych i słabej woli jest jeszcze
niemało i księża w parafjac
coś niecoś od nich wycisną.
Ale w każdym razie, nie bę-

dzie to ten strumień złoty ame-
rykański, w którym pokłada go.
rące nadzieje partja, dążąca car
łą siłą do ujęcia niepodzielnie!

* wswe ręce rządów w Polsce.

O PRAS

to z pożytkiem dla Polski,
~dla ludu polskiego i dla re-
ligji, którejby księża nie po:
niewierali dla własnej
cji lub dla interesu regkcji.
Warto byłoby nawet podać
petycję do papieża w teję spra
wie dać mu sute śwłętopie-
trze, Opłaciłoby 'się Polsce ta-
ka prośba sowicie, 5
Pogłoski o zakazie kandydo-

wania księży w Polsce na posłów
nie sprawdzą się nigdy. Rzym
nie zrzeknie się dobrowolnie tej
władzy, błórą ma w Sejmie pol»
skim -za_ pośrednictwem księży,
kanoników, biskupów i arcybi»
skupów. Ograniczenie tekde i
zakaz może powstaćtylko z wó.
11 samego narodu. A to zdaje się
jeszcze prędko nie nastąpi.

+ +

«

Podobno wydziałowcy w Chi.
eago podjęli próbę zorganizowa.
nia tutaj na wychodźtwie eks-
pozytury „Narodowej Partji Ro-
botniczej", Ale na samym wstę-
ple spotkało ich rozczarowanie.
Ludzie się śmieją z tych pomy-
słów, rozumiejąc, że w ten spo-
sób Wydział pragnie zdobyć so
bie wpływ wychodźtwa, Z Na-
rodowej Pańtji Robotniczej ab-
golutna klapa. Każdy dzisiaj ro-
zumie, że skoro Wydział w
czemś rękę macza to tam stol
Nar, Deokracja, a frzecież z
endekamj nikt do czynienia
mieć nie chce.

I tak to Wydział, w ktorgkol-
wiek stronę ruszy, spotyka się
z klęską.
Świadomość wychodztwa w o

statnich czasach ogromnie wzro:
sła i na plewy dzisiaj ludu, brać
nie można.

  w

W„Robotniku" warszawskim,
znany publicysta. Hieronimko,
pisze o sprawie Gangu—Słub:

„Niezaleźmie od tego, jaki
wyrok zapadnie z ust chwilo-
wo narzutających swe wyro-
ki państw, Górny Śląsk robo-
tnidzy będzie polskim, bo ta-
ka to jest wola. jego ludu, po-
wstaniem też tu przypieczęto-
wana,

Ludność śląska, dzięki swej
postawie i wyrażonej solidar-
ności dla miej całego proleta
rjatu |»!!ka -- coraz wię-
ksze w klasie  sympatje
zyskała,

Ołówkiem czerwonym mo-
gą ministrowie państw ob-
cych wybżeślić takie lub in-
ne dla Śląska granice, ale raz

 

 dzi na YP wola

/

ludu,

ędzie lekarstwa pa & Slady tego ołówka prędzej czy!

-

Tygodnik „Nowiny Minneso-

później zatrze tak, jak starła/ckie", wychodzący. w St. Paul,

s gdy w

nać tych

ma duszę i przeto stoi ponad siłami przy-

(walke z sobą zrobić może, że wystarczy
datę-ym. a wt'edy przy pomocy łaski bo-

dostąpimy.na ziemi

t najpotężniejszego państwa na świecie,
zwołuje do Waszyngtonu pmedstawim'eli

potężnych, aby wspólnie naradzić się nad
ograniczenia rozbrojeń i ulżenia ludzkości,

›w dohrejmem Przerażony jest wzmagają
w. Ameryce,

złota, nędzą Europy i wie ,że nowa wszech
jna w chwili obecnej będzie końcem rasy
„co dotychczas doszło do wiadomości pu-

wrażeniu- odezwy Prezydenta na świecie,
c Dyplomaci całego świata,

samo, jak
wisieć >

 

skodee

   

miedawno Polska, podzielona/w artykle redakcyjnym nr. 23,
na trzy zabory. tak pisze o akcji Wydziału Na-
Walka o Górny Śląsk i jej skutkach na wy-

jedną z najpiękniejszych mo- Chodźtwie:
że kart historji ludowej z je- „Jeżdżą, urządzają wiece,
go robotni P i iają _do
jedną z czarnych kart reak-
cji.polskiej, która tyle głosów
nienświadomionych polskich
odebrała plebiscytowi, bo nie
którzy woleli rządy pruskie,
niż ostatnie. zakusy polskich
zacofańców w rodzaju Luto-
sławskich",

+12» »

nych i zamiast budzić wiarę
w każdym, do tej krwawo
wywalczonej Polski, odstrę-
czają go. .. t
Z opowiadań tych

ków narodowych chłop i ro-
botnik wyrabia sobie poję-
cie, że Polska - to kupa a
wanturników, socjalistów,

W „wiadomościach -Codzien» niemców i bolszewików. -.
nych" z Cleveland czytamy: Wami-lwww
/ „Rozeszły się pogłoski, nie-| -WYch przesuwa się obraz
stety, nie " pa. |,cznego nieporzadku 4 anar-
pież wydał edykt zabazn-| |Chil. A ta Polska walczy --

jący księżom w Polsce: u-| SzArPią ją własne wyrodne
, biegania się o urząd posel-| dzieci. . z
skl. Ta Polska! - walczy z
Gdyby podobny zakaz ph

pież istotnie wydał, byłoby
to dla Polski dobrodziejstwo!
niczem nie zastąpione. -Dziś
toczą się w Polsce bratobój-
cze walki właśnie dzięki te-
mu, te ksigta ubiegaia sig 0

Poznanin mowie, preewddea Na| {
rodowej Demokracji p. Roman!

 

   

   

 

 
 
  

Zagrożona w swojej egzysten-
cji inteligencja wyłoniła z sie-
Nie już nie jeden pomyst zabez-
pieczenia ludzi umysłowo pra-
cujących przed meterjalnem u-
pośledzeniem, dochodzącem do
nędzy.
Od głośnej w swoim czasie

|broszury Stefana Żeromskiego,
nawołującego inteligencję -doię, Sunt

s
tak zwanych inteligentów zna-
cznie się pogorszyło. Prócz nie-
licznych bardzo zawodów, IŁó-
re z całą elastycznością moral
ng nagięły się do ją

 

j| ty zjaadu, która opiewa:

< inteligencji.
Sami, będąc z łaski wieczni: u-
ruchamianego a ustawicznie
»paraliżowancgo przemysłu i za
padicj ;/ beznadziejny leta:ą in
chitektury - urzędnikami, pe-
dagogami, dyrektorami szkół,
jak np. przewodniczący ratno i
z subielnym zmysłem politycz-
nym inżynier Wacław Jezierski,
rzucili rękawicę widmu sprole-
tary i zabra
If sig do roboty z emocją i za-
eięłością, Praca ich postępuje
niezmordowanie i jako wyko-
nanie wyraźnej i mocnej uchwa

 
drożyzny i bezderemonajlnie sta
nely do wyścigu z cenami arty-
kułów pierwszej potrzeby -
wszystkie inne co pewien czas
doznają straszłiwego wstrząśnie
nia nerwowego i z osłupieniem
patrzą, jak fala brudnej speku-
lacji podkopuje nowym skoklem
drapieżnym ich byt materjalny
1 umysłowy.
Jedynie bodaj lekarze zaase-

kurowali się w ten sposób prze-
p |cw zagładzie i nawet w swym

rozpędzie ratunkowym sięgnęli
daleko po za cel. Urzędnicy zaś,
nauczyciele, sędziowie, sądow-
nicy, uczeni, artyści, muzycy, !-
teraci, _dziennikarze, wszyscy
|wogóle, których praca łączy się
w większej lub mniejszej mie-

ią, z

„Zjazd uznaje, że inteligencja
jest twórczym organem narodu,
rękojmią jego żywotności umy
słowej i tężyzny kulturalnej, e-
konomicznej i artystycznej"
w samej zaś ustawie „Ocgipu"

cel jego sformułowany jest w
ten sposób: I

„Słowarzyszenie ma na celu:
1) organizację praktycznego ży-
cia inteligencji gwoli zapewnie-
nia jej należnego stanowiska w
narodzie i społeczeństwie" i 2)
organizację jej życia
nego, tak, aby stała się ona stra-
żą interesów państwa i dźwignią
rozwoju narodu".
Wieść o tej organizacji /nie

przeniknęła jeszcze do prasy, a
już zdążyła zelektryzować nie-

 
Czytelnikowi 8. C. z Brookly.

na. W odpowiedzi na list wast
sz. ob. musimy zaznaceyé, de ni
gdy nie radziliśmy nikomu a-
by posyłał pieniądze do Polski,
o ile do kraju sam nie ma zamia
ru wracać, lub nie posyłą pie-
między na zakupno upatrzonej
ziemi, domu, lub jakiego przed-
siębiorstwa,

Jeżeli jednak piemiądze ktoś
wysłał i to po niższym znacznie
kursie dokara niż obecnie, tedy
oczywista rzecz, że aby nie stra-

ta polska podniesie i ureguluje.
Wycofywanie pieniędzy z Ka-
sy, jeżeli nie jest to nagłąca po-
trzeba, rzecz prosta jest rujmu'
jące dla tych, którzy te pienią-
dze wysłali, płacąc dolarami.-
Dlatego lepiej zaczekać.
Co do zamiany waluty, pisa-

puszczeń stawiać nie można. -
Możliwe, że depozytarjusze Ka-
sy Pożyczkowej, Wórzy wysyła»
Ni pieniądze z Ameryki, będą

pod osobną uwagę.

Czytelnikowi z New Yorku.-
Emigracja z Europy do Kanady,
węale nie "jest ułątwiona, niż do
Stanów. Kanada przyjmuje pie-
mal wyłącznie rolników, którzy
są potrzebni temu krajowi do
 

-pewnego
w wyższego - stają się stop-

niowo klasą najniższą.

Znalazła się w ostatnich
drach grupa ludzi, której gro-
Any ten dla kultury narodu i dla
samego jego istnienia fakt
szczególnie jasno się  uśwłado-
mił Zrozwniała ona, że jest on
tragiczny. Pojęła, że częściowe
sukcesy niektórych jednostek i
odłamów inteligencji np. rzeszy
teatralnej - przeważnie zresztą
jednostek, mało inteligentnych,
ale za to spekulacyJnie usposo-
bionych w walce o byt - nic a
nie nie zmniejszają ogólnej nie-
doli inteligencji i jej przeło o-
bywatelskiego zdegradowania.
Grupą tą są technicy, i spe-

cjalnie ta ich kategorja, która
kształciła się w sympatycznej
zawsze - nawet gdy dokoła hu
czało morze hakatyzmu, polite-
chnice drezdeńskiej. Drezdeń-
czycy tworzą od najdawniej»
szych czasów koło koleżeńskie,
licząc przeszło stu pl

które: ugrup p
ków umysłowych. „Orgip" zaś
ze swej strony dążyć będzie do
zespolenia pod swym .sztanda
rem wszystkich związków i sto-
warzyszeń inteligencji.

Działalność swą rozpoczął w
ciszy, nle z rozwagą i zmysłem
twórczym, Można być pewnym,
że wielkie zamierzenia swoje
„Koło drezdeńczyków" w życie
wprowadzi. J, Z

ZPOLSKI

RUCH LUDNOŚCI MIASTA
WARSZAWY

 

W. okresie od 5 do 11 bm. za
repestrowno 266 skonów (o 19
więcej aniżeli w porzednim o-
kresie), w 16] liczbie mężczyzn
150, kobiet 110, chrześcijan 209,
żydów 57, dzieci poniżej roku
80 (30 proc.). Pochowano no-
worodków martwych 15, 6 #tu-
bnych i 9 nieślubnych.

 
członków, z których co naj-
mniej połowa mieszka w War-
szawie Są to jednocześnie byli
członkowie towarzystw „Lechi-
tia" i „Pilaretla", w których pa-
nowsł zawsze duch narodowy i
bardzo . - Umiały o-
ne doskonale łączyć na obczył-
nie, w stolicy sasów, patrjotyzm
polski z niem na swoją
korzyść wszystkich walorów na
uki i organizacji -niemieckiej.
Zresztą Drezno dzięki swej at.
mosferze międzynarodowej i ar-
Nystycznej i może pewnej trady~

cji.polskiej nie goębiło nigdy po
laków i szanowało prawa mło-
dzieży cudzozieskiej.
Przed kilkoma dniami zakoń«

„Koła

przy
wlley Czackiego zebrali się byli
akademicy z nad Łaby i w szcze-
gólnie serdecznym nastroju po-
wzięli wiele uchwał, zdążają-
cych do zacieśnienia węzłów ko

| leżeńskich

 

 
 

 

 

i rzucili wiele myślój nie <

«mmak-h-fijmmhhihflm
ralnem.

W tym samym okresie spisa-
no@18 metryk urodzeń" (o 38
więcej aniżeji w okresie poprze
dnim), wtej Iezbie zarejestro-
wano urodzeń 161 chłopców, -
157 dziewcząt, 203 dzieci Slub-
nych i 25 - nieślubnych, chrze
śeljan 321 i żydów 81.
Małżeństw zawarto w tym o-

kresie 190 (o 22 więcej aniżeli
w okresie poprzednim), pomię-
dzy chrześcijanami 152, żydami
38. «

PRZEMYSŁ W LODZI I WOL
NOŚC HANDLU W POLSCE.
 

Poniżej przytaczamy wyjątek
z tygodniowego raportu Komi-
sarza Handlowego Louis E. V.
Normana w Warszawie w spra-
wie przemysłu w Łodzi i znie.

tu i Eksportu. -
brzmi, jak
Budżet polski zależy w wiel.

kim stopniu" od

Wyjątek ten

sienia Polskiej Komisji Impor-/

i uprawy .olbrzy»
mich terytórjów.

Hct

cić, trzeba zaczekać aż się wami

liśmy wczoraj, że żadnych przy"

przy regulacji walutowej wzięci |,

---

!=! ;umwĘ—źgrnvm—uw .::..—_; :wasz -
wam partję, ale a nig 1 was!| "_ © " *- * wolny i handel musi istnieć boj JĘCHĄC DQ KRMU -
1: Polskę! „Dziennik dla Wszystkich" z) w przecłwriym rasie towary ue a Ni als k

|" Jeśliście zdrowi na , (Buffalo pisze: legną zniszczeniu. sprowadzić rodzibę,
jeśliście poczytalni, 4!% wilkesbars.| Zaraz po podpisaniu traktatuj@ słać pieniądze do
odpowiedziałnł sobą: za kiż zamówst ~ | ryskiego' Polską a Ro/@ kraju, udajciesię do nas
toto" .-w hon ». Goel le man p ap wi
miłości do Polski, zaprzestań-| esłówieka poza śwólmć póli- podjęli myśl wysłania a- fe

togo › systemu. --  poślądarni, przy- kchłówdo Rósji celem nawiąza. "8
Nie wszczepinjeie jadu zwąt/ zwoitego, zaczął grasować p. nia stosunków handlowych azsiie

pienia w duszę polską na ob-| Haduch; który na szpaltach moskalami. Pal Nyga,
czyśnie. Z chwilą, gdy prze-| tego pisma zaczyna załatwiać) W późniejszym nieco „..., y
staniecie oczerniać ę.| swoje prywatne porachunki®.|cie, # dnia 21 maja 1921, komi-|If MSY haweey Ltn,i
Wfl'm‘flh|whhl:g.nwnymy.hwhnmWopw ”MMka-_:

" osłanni ta wa w Wilkesbarze nem polepszeniu się sytuacji w/! , Manrch sarong
wird Tamu wens |bardso prędko się skończy. - przemyśle tkackim i że rząd pol ""*""twi"""" "* *

M A Szkoda tylko, że działalność Ha- ski wydał szereg dekretów zmie Pieniądze
twa polskiego duchów może zabić na czaś jakiś rzających do ochrony przemy- ........ , ... wysyłamy

Znikną i pyte- ie sig Indu polskiego| shi thacklego, pomiędzy inny- mney«%d
nia: „ony Polska się ostoi?".)w pensylwańskim zagłębiu. mi zabraniających importu za- Ried

wyrobów tkackich Telegraficzne przesyłki
wypisany w nn.-Jm do onle

U

ORGANIZACJA INTELIGENCJI POLSKIEJ |oppowirpzt
i to

| REDAKCJI
Warazawa. zdefasonowaniem AR

CZYTAJCIE 1 RO
CHNIAJCIE „NOWY ŚWIAT"

DO KRAJU

Największe i najszybsze
okręty w świecie. Dobre ob-
chodzenie się z pasażerami.
Lokalny agent lub przedsta«
wicie }
 

do Polski, Litwy i Ukrainy
i. wszystkich
portów wprost przez

   

y HAMBURG 1 GDARSRE®
Czytelnikowi z Bostonu, Mas. “Mm!“ ann
Sprawa jest ważna i według na- Pu w. 18
szego zdania należałoby się zwró L- a_a—ul...

cić z nią wprost do poselstwa |||omós se. Sioarom *

polskiego w Washington, D. C. -r nym
kk +

CAMERONIA .. 30 L
Czytelnikowi A. P. z Ashley, ||VASARI ...... 6 a

Pa. - Korespondencji nadesła MAURETANIA 11 S

nej mie umieścimy, Za pamigé/}| CARMANIA 13

dziękujemy.

SZYFKARTY

+ ~ *

Do 'Warszawy $98.

KRAKOWA $07.50 BENDZINA $95.-

LU 98.25 POZNANIA 91.-

. LWOWA 99- MINSKA 100,-

Foy tane m raszponty tA
Mpjarscin sis a miele. Plscle inb sachodlcie do POL
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Wysylka iwyśniona pieniędzy po kursie <%
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AnkwiryeyJnego" naszych eg

ów, owych szkodliwych

średniowiecza. Bez

o potem dzienniki przy
wieść o samobójstwie u-

„munduru z rozpaczy, 1

Homlu zwróciły uwagę, że |
ójstwa wśród uczniów -

ą przybierać formę e-
W rubryce „wypad=

figurował nawet 1i-letni
obójca, syn stolarza, który
bawił się życia z powodu
dostatecznego stopnia z ary

i złego obchodzenia sięty

w p. t. „Czy
tow H. Bermaski duje
   ystyk

bytkó

nie.

we pobudki leżą poza sterą 0s0-

fbowolci dziecka, należy naj-

pierw brać pod uwagę środowi-

ko, w którem się ono rozwija,

jeśli chcę się znaleźć klucz do

tajników duszy dziecięcej % u-

chyli6 w ten sposób rąbek za-

słony owych tragicznych tajem-

Salwonja, ów kraj najwięk-

rze kobiet, mimo"puder i szmin-

ka, widzę jeszcze brzydszą
twarz „ideałów" mimo uniesie

nie i frazesy. Widzę nędzę przez

szpary w górach złota i nikczem

ność złotych sero w wykazach

dobroczynności. Często z ego-

izmu zdejmuję czarne szkła rze-

czywistości, by się łudzić, by

Ale szkła te różowe 

i".

nim opiekunki",
Mobb!!!” dzieci nieziane

ly w żadnym kraju przed po-
em XIX stulecia: W Ber-
w okresie 1788-1797 wyda-
się jedyny wypadek ucho-
za coś niesłychanego zgo-
W następnym dziesięciole-
miały miejsce już trzy

„r

A

f.

(28

belglski Quetelet pierwszy zwró

stopniowy wzrost!

W .roku

aś -w -uzupełnieniach

o statystyki medycznej

narzeka: „Nigdzie u.

stona kultury nie zna-

jaskrawiej,. jak gdy

, wydający się nie-

liwością, wzrost sa-

jstw w najnowszych

Następnie zaś w ro-

la 1846 zamieszcza w pamiętnie

„Samobójstwa

w ostatnich czasach na-

w monarchji całej

wzrastającej ilości, iż by-

by nużącem ogłaszać tutaj, -

y część tylko owych

tów".

na niem

75 procent.

b

›m

ci

litwa dziecięce. -Statys

go na
"samobójstw.

h",

swych:

były si

j

ia: się naogół u c
e wcześniej, aniżeli u
t Ruchre powiada: -

mują, iż zdrowe, odporne
wychowac dziecko w
tych jeno

miej się sa
6 dzieci w wieku od 13

lat; odsetek samobójców w
n wieku wynosi u chłopców.

8 procent, u dziewcząt zaś oko-
Pozostaje to w

iązku z okresem budzącego
e braw-nh płciowego i wy

cemi stad zabfirzeniami
he o >u*miodocia-

Sitonne“, samobójca

szego wyzysku

kobiet - robotnie,

cy, nieślubnych, schorzałych
|przytępionych na umyśle, dzier

cych.

szkołą. Jest to, być może,

ona. Wyczerpujące badania,

Gutlstadt i Eulenburg, wykaza-

czynnikami, wchodzącymi

ku

nej

wi:

cent dziewcząt), w których „o

tuje kilka wypadków,
Wicelem uniknięcia chł

 
h na pomysł samobój

Być moż

i

ludzi?

Gdzież jednak

drowe, odporne i dobrze

owane dzieci w epoce, w

pitalizm z gruntu nisz

y siły i życiowe, ro

chowanie miljonów i

względu na to, czy owa

ość duchowa, pobudliwość

Mu herwowego, oraz cho-

ekt są natury wrodzo-

czy też nabyte, jak nie-

mniej bek względu na to czy o-

gować

co Wullfen, proponuję w szere-

snej, w szkole.

gólne stosowanie owej barba-

rzyńskiej metody, szkodliwej -

wającej dzieciom wiosnę życia.

górujący najznaczniejszą Biezbą

najwyższą
śmiertelnością niemowląt, jako
też największym zastępem dzie
cl, wprzęgniętych w jarzmo pra-

ży pierwszeństwa również i w
dziedzinie samobójstw deiecię-

Durand Fardel twierdzi, iż złe
obchodzenie się z dziećmi staje
się najczęstszym powodem sa-
mobójstw tychże; Ferrlani na-
tomiast jest zdania, iż główny
powód stanowi obawa przed

ta/Więc poczęstowały się wzaje-

sama myśl, inaczej tylko wyra:

jakich podjęłi się w kwestji tej

ły, iż bezduszny system szkolny
sink się powodem targnigcia
się na życie większości młodzie.
iy szkół średnich. Głównymi

w
gre, są tu ambicja, wstyd z po-
wodu złej noty, zdenerwowanie
pried egzaminami i tp. Coro-
cznie zresztą przed końcem ro-

ibi. przyno-
szą wieści o licznych samobój:
wach wród młodzieży szkol.

U dzieci ze szkół ludowych -
natomiast główny motyw stano-

strach przed karą. Oficjal
na statystyka Prus, w okresie
przedwojennym, śKwierdziła tyl-
ko dwa wypadki w szkołach
wyższych, gdzie nie istnieje ka-
ra cielesna, a natomiast 68 wy-
padków w szkołach ludowych,
(43 procent chłopców i 65 pro-

bawa kary" stanowiła powód
samobójstwa. Statystyki wyka
zują. iż na ogół w grę wchodzi
głównie Kara szkolna. Baer cy

których
, dzieci

rzuciły się z okien na bruk. Jak
bardzo zaś, odnośnie do kary
cielesnej, pokutuje jeszcze w u-
uwshch większości duch re-

1 yak trudno wym

wego środka wychowawmso.

świadczy najwymowniej fakt, it

nawet reformator tego pokroju,

gu istotnie kulturalinych środ-

Ków również, niestety,

nie, umiarkowanej - kary ciele

Nowoczesna pe-

Magogja, na szczęście potępia o-

pod każdym względem, a zatru-

po krótkim czasie stają się cie-

mne, z purpuru krwi i czerwie-

ni bezwstydu tworzy się to sa-

me czarne widmo świata,
*. *.

Walewski był miłośnikiem

zwierząt, szczególnie psów - bo

(miał psa. Psy są wierne. my-
dre, czyste, kochane, słowem -
był miłośnikiem psów. Raz pro-
kwadził swojego „Cęzara" na spa-
cer. Przeznaczenie chciało, iż
„Nero" należący do sąsiedniej
kamieniży tą samą drogą space-
rował. Nero i Cezar miały sta-
ry rachunek do załatwienia.

i

mnie. Nero ugryzł Cezara. Pan
„| Walewski miłośnik psów, laską
uderzył Nerona po grzbiecie, że
się biedne psisko z bólu tarzało
i skomiało, „Z jakiej racji pan
się wtrąca w sprawy psów, 'co
pana obchodził! zapytałem.
„Strasznie lubię psy - była od-
powiedź. „Więc? Tak: nicludz-
ko biedne psisko laską po grzbie
cie walić..." skarżyłem sig. „A
jakże, dlaczego gryzł mojego
Cezara?

Wal byt
swojego psa, a zdawało mu się,
że jest miłośnikiem zwierząt,
szczególnie psów

Często tak bywa, W codzien-
nem życiu i w omłócie politycz-
nych sympatji, sojuszów i trak»
tatów, z litością nad „małymi
narodami", z opieką nad „mniej-
szościami".

Wczoraj widziałem karykatu-
rę Ameryki. Wracałem późno
w nocy z redakcji. Na schodach
wielkiego banku, na Union
Square, pod westybulem o mar-
murowych filarach widziałem
sylwetki ludzi śpiących. -Pod-
ścielili sobie, gazety, pod glowy
podsunęli _ręce, kapeluszami
przykryli uszy i spali. Jak bło-

wierzyć i się cieszyć światem |

giemi były sny tych nedzarzy|

"le POLSKIE

Uadajesmeki źniwiarka z sierpem - boso,pełna życia i ochoty,
Z każdej chaty ktoś wybiegaz ostrą kosą, z sierpem w dłoni,a donośnie się rozlegabrzęk i gwar wśród pól i błoni,

Taki duszny, skwarny dzionek,żaden nie drgnie listek drzewa,pod błękitem pieśń skowronekna' „szczęść Boże" żeńcom śpiewa.
Na obszarach zgięte kłosy,obarczone ziarnem hojnie,oczekują błysku kosy /uroczyście i spokojnie...

- Hej! Zniwiarze, dobrzy ludzie,chociaż słońce wam dopieka,
ggśpieszajcie w znojnym trudzie, ,

kraj od was chleba czeka!

Niechaj wasze, bracia, plony
w które wsiąkło potu tyle,
te nakarmią miljony,
wynagrodzą im złe chwilel...

Niech wysiłek wasz ostatni,
ten przy siewie i przy zbiorze,
poratuje zespół bratni,
WOLNEJ POLSCE dopomoże!...

Niech z matczynych serc podzięka
pod próg waszych strzech doleci,
że w chleb wasza twarda ręka
opatrzyła głodne dzieci...

Choć się pot wam leje z twarzy,
w ruch puszczajcie kosy żywo,
bo czekają młodzi, starzy
na obfite polskie źniwo!

MARJA CHYBOWSKA.

SZRARADA

  
 

 

  
berdomnych,
wrotami wspaniałego gmachu
banku, Na dacliach drapaczy
chmur tynku Inn]: elektrycz»
nyc
pnpierosy. mydła i moving pie»
tures. - Patrzyłem na ten dzi»
wny obraz. Żywy obraz godny
uwagi, Zapisałem w sercu fakt:
„Na schodach wielkiego banku

śpiących :przed|
ROZWIĄZANIE NADESŁALI:

M. Endza, J, Obruśnik, J. Mazepa, M, Bonecki,

J. G. Falenks, J. Wojtowicz, J, Łyczkowski, N, Głat-

kowski, M. Kashner, F. Stankiewicz, J, Wilczek, A.

Dymecki, P. Romaszko, W. Duźniewska, L. Zawisto-

wska, W. Łosiewicz, G. Serediuk, J. Uleński, A.Go-

lińska, B. Przechański, W. Repko, S. Ogonowski, B

Kopaczel, P. Ostrowski, A, Płocka, W. Kroński, A.
 na Union Square, pod

lem o marmurowych filarach
widziałem ludzi śpiących na go-
łych zimnych kamieniach, bez-
domnych nędzarzy,  Jeżących|
przed wrotami huku" - i od-
szedłem. item .so-
bie, it Spi Margaret Na- 

„Kurjer Polski" z dnia 27-g0|
etnia podaje, iż według obli-
głównego biura Importu i

isportu zapasy drzewa w Pol-
są tak wielkie, iż po zaspo-

GOSPOD

„Polskim Ekonomicznym
¢ znajdujemy wia-

ość o zorganizowaniu współ
ago banku przez Związek Pol-
ich Młynarzy z początkowym

tałem zakładowym 100 mi-
marek,

nienia takiej eklplnhql
potrzeba będzie 1500 wa-
o enne. -

gony, jeden natado-|
i transmisyjnemi, a

mych

{Wafer-
im handlu

ARSTWO

kowle,

szenie Mechaników Polskich.

18,048 ton koksu.

Polsce:

Tow. w

 

palnie twardego węgla w Sław
należącą do Tok. Ko-

palń i Zakładów Hutniczych w
Sósnoweu. Cztery kopalnie wę-
gla brunatnego w. Porębie zo-
stały zakupione przez Stowarzy«

Sytuacja koksowa poprawiła
się znacznie w Polsce. Dawniej
czesi bardzo mało koksu wysy-
luli do Polski, obecnie jednak
dzięki temu, iż w Czechach pa-
nuje kryzys w przemyśle me

| talurgicznym, wysyłają więcej
koksu aniżeli potrzeba. W mar-
cu n, p. wysłano do byłego zabo-
ru rosyjskiego i górnośląskiego

„Tygodnik Handlowy z dnia
1-go maja 1921 roku zamieścił

\ o prze:
myśle żelaznym i stalowym w

Następujące szmelcownie, fa-
bryki pur, blag), i druciarnie

przy- są czynne w Polsce: Ostrowiec,
Starachowice, w Rakowić, Hand
tke, Huta Bankowa iHuta So-

Huty Modrzejewskiego i Borek
Faleki w Podgórzu. Fabryki te
są w możności zaspakoić potrze-

mara Bolton. która wróciła z
Europy miała na sobie pelerynę
z małpich skórek.

I znów podyktowatem mézgo-
wi: Zechciej zrozumieć. Śpie-
waczka miała na sobie pelery-
nę, zrobioną z kilkudziesięciu
małpich skórek, Biedne, mądre
małpy, Tak mi się żal zrobiło.
Ktoś szepnął „Karykatura".

ao oPal) °t

Czytałem śliczną powieść na
łamach gazet. Umieszczoną by-
ła w dziale kryminalnym. Fin-
landezyk Bjorkmian, głodny, bez
zajęcia od kilku miesięcy, w o-
statniej rozpaczy wkradł się do
domu, w którym mieszkała śpie
waczka panna McDonald. Było
to nad ranem, po bezsennej no-
cy, którą Bjotkman spędził na
bruku. Panna McDonald - ka-
zała zawołać policję. W między
czasie rozmawiała z Bjorkma-
nem, Opowiedi jej, iż nigdy
przedtem nie kradł, że go głód
i nędza do tego skłoniły. Zjawił
się policjant i przywitał złodzie
ja dwiikrotnem uderzeniem w
twarz. Dwukrotnem uderzeniem
Tak jest. BJorkman, głodny, be

mXBlmWIM

i nędzy chciał kraść - polic-
 dwukrotnem

 

domny, nędzny Bjorkman. IIze 2, N
mózgowi:

Jarzębska, K. Grzęśki, R. Pietrzycka, Wł. Kulski, A.
Trębacz, S. Wojtowski, G. Zaleski, D, Szydłowska, B.

Bajewicz, K. Dydel, B, Kuźmiński, H. Miszczak, Z.
Bogdański, A. Rokicki.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

Ob. Łyczkowski: Owszem, prosimy.

Ob. Losiewicz: Niestety, gdyż „inszi"

na to nie pozwalają.

Ob. Zawistowska; Prosimy o rozwiązanie prze-

słanej nam zagadki.

ROZWIĄZANIE:

24 15 20
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12
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34
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14
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Jest jeszcze wiele innych mzwmmń. które sza-
nowni czytelni‘chy sami znaleźć i sprawdzić mogą.

ROZWIĄZANIE ZAGADKI MATKA
NAGRODĘ OTRZYMALI:

Józef. Łyczkowski, Brooklyn, Józefina Mazepa,
Newark, Janina Wojtowicz, Filadelfja, Jan Ulenski,
Bayonne, Anna Płoska, New York City,, Karol Dydel,
Yonkers.

SZARADA:
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»

Ze zgłosek: a, a,
lo, mal,-pol,ra, rak,ne; #08, row, ta, u, wo.

ULOZYC NASTEPUJACE SŁOWA
£ Wyspana Morzu ęmnym x

którym
5. Bóg Greków. (opiekun muz)

 

6.[mława-›

 

madziło się trochę publiczności
ażeby przypatrzyć się pochodowi
-który posuwał się półdrzemi
przez główną ulicę,  Pómimo
dziarskiego marszą grupy posit
wały się lentwie okryte potem i
kurzem, Gdzieś na skręcie uli-
cy pochód rozbił się na drobne
oddziały i za chwilę wszystko
zamarło. Ulice stały się puste, u-
pał wzrastał z minuty na minu-
tę: Wsiądiłem do tramwaju i po
dążyłem za miasto.
Pięszo doszedłem do lasu, Za-

spokoiwszy pragnienie w poblis
kim drédle, siadiem patrząc ma
piękny krajobraz,

Myślałem, gdyby tak teraz o-
dezwała się fujarka. Była zupeł
na cisza tylko od czasu do cza-
su ptak jaki zakwilił w poblie
skich krzakach i lekki wiatr
smszemrał w zbożu.
W tem od strony miasta dał

sję- słyszeć turkot samochodu i
jakieś śpiewy. Naraz już cał.
kiem z bliska usłyszałem ury-
wek piosenki, która brzmiała:
Żebyś była moją kupiłbym ci
wónek,

Ale żeś Józkowa, niech ci ku
pl Józek!

Oj dana! Oj dana! Kasieńko
kochana!

Dalsze słowa piosenki stłumił
hałas samochodów, których kil
ka ukazało się na drodze.
Za chwilę zaroiło się na łące

i w lesie; dziatwa o płowych głó
wkach rozsypała się po trawie,
dokazująć i szczebiołąc wesoło.
Starsi ustawiali bufet, w którym
nie brakło niczego do zaspakoje
nia głodu i pragnienia. Młodzież
rozpierzchła się po lesie, kobiety
przyrządzały różne smakołyki.
W lalka chwil później w cieniu

 drzew muzykandi zawinąwszy
rękawy, ucięli od ucha polkę,
„a muzyka tyrli, tyrli",
dudniło pod stopami, aż za-
drżał las, Para za parą poszła
w tan. W pierwszej" parze chrwa«
cki chłopak stanął przed graj-
kami1 zaśpiewał:

liar-lie mi. skrzypku drogl'

Bo ie skaczą nogi

Od ucha do ucha!

Che tańczyć co duchal..

Zagraj że mi raz ostatni

Na obcym ugorze,

Bo ja wkrótce powedruje

Do Polski za morze:

Muzykańci siarczyście zagrali

obertasa: młodzież ruszyła ła-

wą do tańca...

Zapomniałem, że jestem za 0-

ceanem.

Obok mnie usiadły dwie star

sze kchndv, o uszy odbiła mi się
: Wy tajP

known jedźta - mnie się ta

nie spieszy, bo słuchajta coby

ja tam robiła, w polu ja już nie

zwyczajna z resztą dzieciska

kończą „chajt sku!" i Merksigra,

niezgorzej na pisanie;  byznes

idzie nieźle mam swój automo›

bil, to i jak to wszyćko zosta:

wić? Bójta się Boga a tam mó-

wią, że oni za co nima słusów

kupić... Uczułem jakiś niesmak

w duszy: w tej chwili przybie-

gło kilkanaście dziewcząt o złor

tych włosach, , a wziąwszy się

za ręce zaczęły śpiewać.
Wisło nasza Wisło! płyń by

Krew uderzyła mi do serca,
pomyślałem, że jednak jeszcze

 

ył Bogdański:
a, bus, cho, cud, dyk, e, fał, in, ja, |"

- za|

Z Judźmi miema -co robić.
W moim wieku, # mojem uspo-
sobieniem jak  najgorszem,

, wadami, których pozbyć się nie
mogę, - przy tak powszech=|
nym dziś guście do mleka. zsia«
dłego i do lekkiego tytoniu -
niema dla mnie ratunky."Skl-
zany jestem na
A jednak bez. towarzystwa

wyżyć nie sposób, :Ehoćby nie-
człowieczego, Skoro okres przy-
jaźni minął, to

toku.je czas jeszcze na znajomość
zwykłe. Uciekiem między zwie
rzęta, tymczasem, żyję z niemi,
Nie bawię się bynajmniej w

świętego Franciszka: non sum
dignus: A zresztą, w naszych |--
stronach nie widuje się wilków
częście)niż raz na dwa albo na

..Gdyby .nawet byly

wflu‘lhlwilenczas mie tricil-
bym &zasu "na nawracanie ich
na wiarę chrześcijańską i na
miłość bliźniego, ponieważ, je-
śli zdarzy się im od czasu do
czasu schrupać jakąś owcę, to
bądź co bądź, zjadają ich mniej |
w ciągu roku niż przełożeni kla-
sztorów i proboszcze, mieszkają-|
cy po górach i pagórkach, któ-
rzy przed upieczeniem obdzicra-
jąje ze skóry; widziałem to na
własne -oczy.

Zwierzęta, z któremi zawar-
tem znajompść, nie nadają się
ani do zjedzenia, ani do nawra-
rania, Nie polowatem na nie,
nie trzymam ich w niewoli dla
swej przyjemności. |(Nienawi-
dzę myślistwa, klatek i ojców
misjonarzy). Są to zwykłe s0-
bie zwierzęta dzikie, włodące
żywot pustelniczy na wzór naj-
czeigodniejszych filozofów świa |P
ta kłasycznego.- Łączą mnie z
niemi stosunki dobrego są-
siędztwa, proste, bez niepotrzeb-
nej galanterji.

MOJA ŻONA - *

 
Przyszłaś z gór, więc byłaś

biała i świeża, jak ostatni śnieg
marcowy.

 

|

Przyszłać z łąk zi
ło twoje było pac
kie! kwiecie, na któremy
sarny.

Przyszłaś z
te twoje driżało pod
serce . Jagnigcia pod
łej „wełny.

Przyszłaś z gajów,
rozśpiewanych, i głos twój p

poranną.W

$zczyny, i postać twoja

sta, juk Smigłe drzewo, i

9:

Ty byłaś zdrowiem,
łem niemocą i dlatego
zabrałem cię z sobą.

Ty byłaś "wewn-łu -
smutkiem, idhhgyp
ciebie.
Ty byłaś młodom

uwiądem, i dlatego..
zabrałeb się z mb.:9
Ty byłaś urodą, a ja

dotą, i dlatego poj
zawsze.
Ja teraz, gdy ln tyle

od pierwszego spojrzeńia
stem zdrowszy,  weselszy,:

szy, niż dawniej,

Ty teraz jesteś lawą
mniej weśoła, tnniej m
dawniej.

Najlepsza częśćw
przeszła we mnie; p

wyssalem z ciebie to,)

brak'o. Narodziłem

wtóry z twojej youd fb

dorodnej.

I dziś tak głęboko w i
się we mnie, a ja tak
rosłem tobą, że nie mam"
przed sobą drogi, tyl
ciebie.

Przełożył W.

DziałKobiecy"
 

__KOBETA
Nie mówię tu .o kobiecie, któ-ra jest meblem dekorścyjnymw gospodarstwie mężczyzny.Nie mówię o tej płei pięknej,którą szczęśliwi mężowie na po-każ prowadzą na: bale i rauty/chełpiąc się tą smaczną włas-|.nością jakby jakimś nabytkiem.Ani. o tych kobietach. które

wychgmęh: na szu'longwh z
i pieskami j

w przerwie między jednym -m
kochankiem;

Ani o: tych istotach kobie-
cych, które w braku wszelkich
zdolności na deskach wodewi-
low, program wypełniają, pód-
nosząc nieco wyżej suknię, za
co są płatne w braku talentu.
Ani o tych, które-z papiero-

sem w ustach zagadnienia spo-
zeczne i polityczne rozwiązują,
obnażając skoszlawione _dusze
nieprzyzwojtością, jak ich kole»
łanki po ciele w kabarecie.

w blichtry wystaw mody i per.
fumerji.
Gardzę tymi wyrzutkami ży-

jącymi w nierządzie i kokieterji
-które zajęte polityką sąsied-
niego: domu ---zapominają o a

nie, więzione. 4
Kocham nadewszyst

Lcierpiącą, troskliwą;
Pbrą: =* Kobietę.

WIDOK CÓRKI P

od widły

silniejszą od wiedzy
Przywróciła ona. p

mięć w niedzielę

godziny
cach Lynbrock; &
chodniów, -by |
„do domu". Nie
kowoż powiedzieł
szka, ani jak się
miętała jedynieją
na",

jej mlychmiut.
traty' panned u,

dawno przepro

sales-| 4%ia urzedniczeK,"
ladies, i t. d., cheiwyh. i ordy-

narnych, żyjących Aw-bagnie
brudnej

sguwrx n

 

 

 

wólne w duchu, silne i pię
gdzieś marnie więdną,:

100

JEJ PAMIĘG..

Miłość mnie:-tylną. ni

ROCKVILLE, W. Y,

aout

M

 



MAURICE RENARD ___

DZIWY DR LERNA .
TLOMACZYL JAN CHMIELINSKL

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XV.

, Nowe zwierzę

szanowania godną - jak na lego rpd_zajg

- apatją, potwierdził lekarz gminny śmierć,

go nie badając ani. nie sprawdzając, __

 Opowiedziałem mu o wstrząśnieniach i zasłab-

ch mego ś. p. wuja, które-były oznaką choroby

| | serca - a lekarz wręczył mi bez trudności pozwolenie

-

'

na pogrzeb. Wg

% fl P05 Doktor Lerne umart - povylędzwł +- na tem

'skonstatowaniu korczy sig moja misja tutaj. Co zaś

do,reszty -- nie naszą rzeczą jest przepyowadzeme

.Mledztwa;ktorebydoprowadzito do rezultatów sprzecz

hych z teorjami tak sławnego

X
wod

mistrza.

.

*

odbyt sig w Grey bez żadnych uroczy-

$ mirasysty. --... 4 he

mm przez cale driesi¢c dni zajmowałemsię

b. Wiem tego niepojętego amalgamum zabójcy

R 'i off: Klotza-Lerna. z %>

. SW ciągu tych czterech lat ›mezwykłego życia,

- , Lenie nie nie pozostawił po sobie żadnego testamen-

' ti.

-

Bylo to dla mnie dowodem, że śmierć ępotkała

Iran niespodzianie: bo w przeciwnym razie nie ulega

"wątpliwości, że nie miałby żadnych skrupułów z wy-

1 ? ziedziczeniem mnie. . .

"_ Wsekretarzyku, w głębi ukrytej szufladki zna-

t ed laty, Testament ten czynił mnie uniwersalnym

„›:Złem testament, zgodnyz treścią listu, jaki dostałem

spadkobiercą Fonval. >

Ale kłakLerne obdłużył posiadłość hipotekawl

3 pożyczkami, zmniejszającemi znacznie jej wartość.

"Pierwszą moją myślą był proces. Ale - wnet prze-

konałem się - że proces taki byłby absurdem; wy-

obrażam sobie co za zamieszanie wywołałoby w ciele

śwodawczem podobne pomieszanie osób, nieprze-

- widziane kodeksem, te oszustwa i zagarnięcie cudzej

| - własności, będące nietylko przeciwne prawu, ale i na-

- turze, Trzebaby było zrezygnować z wszelkich na:

Ww tego niesłychanego oszustwa i słpwa jednego

/ nieszepnąć, pod grozą gorszych jeszcze insynuacji.

" Po uregulowaniu wszystkich rachunków, sukce-

sjdzostawiłaby mi jeszcze pewien dochód; postanowi

Jemi-więc sprzedać Fonval za bylejaką cenę z tem, że

nić wrócę tu już nigdy... i miejsce to zostanie dla mnie
dem najge ich wspomnień.
Przerzuciłem wszystkie papierzyska.
Te - z okresu prawdziwego Lerne zdradzały nie-

zwykłą uczciwość i czystość w jego doświadczeniach
nad szczepieniem. W

A zapiski Klotza-Lerna poznawalne łatwo dzięki
charakterowi pisma i częstokroć zapaćkane gotyckie-
mi gryzmołami, były przeważnie popałone, jako że

› *stanowiły niezbity dowód niejednej zbrodni. Mego na-
zwiska w papierach tych nie znalazłem.

Z taką samą starannością przeszukałem park i o-
od.
Skończywszy te badania, rozdałem resztę bydła

- wieśniakom i odprawiłem Barbarę.
- Potem zamówiłem chłopów. Pakowali olbrzy-

- mie skrzynie z pamiątkami rodzinnemi, a Emma,zno-
| wu przygotowywała swoje rzeczy do podróży. Hu-
(mór miała zmienny. |Raz martwiła się, iż ją ominęła

C ': to znowu cieszyła się, że jedzie do Paryża.
. (chwili śmierci Klotza-Lerna zapragnąłem na

gwaru stolicy, bogactw i komfortu, to też napi
do jednego z przyjaciół, by mi wynajął obszer-

ic mieszkanie, niż dotychczasowa garsoniera, a
zylem odpowiedniejsze na pomieszczenie zakocha-

Dostałem telegraficzną odpowiedź, którą
zachwyciła: wynajął nam mieszkanie przy bul-
V. Hugo: mały pałacyk, jakby stworzony dla
Oczekiwala nas już służba, którą on sam zmobi-

owal. .
Wszystko było gotowe do drogi.
Wysłałem skrzynie i bagaż Emmy na stację.

~Jednego ranka przyszedł pan Pallud, notarjuszj
y w sprawie ostatecznej sprzedaży dóbr.

--/ Wyznaczyliśmy wieczór na odjazd automobilem
Na , aby tam przenocować - i nazajutrz sta-

yżu.
eszła godzina pożegnania się z Fonval na

glem jeszczeraz zamek bez mebli i park

dawałoby się, że jesień i Hm—

Wpustych pokojach błądziły' jeszcze antyczne
. pełne wspomnień i smutku. Ach! Ileż u-

ści w sobiezapach pieśni zamkniętych dawno

ych ścianach jaśniały plany po zdjętych
ach idywanach,
świeże na starej tapeciezżółkną kie-

cją!
e pokoje robiły wrażenie,jakby w nich
niewidzialnych istot, inne znowu mroziły

Konsulatu Generalnego Rzeczy-
pospolitej Polskiej, 963 Third

Ave., New York City

Rząd polski cenige wysoko za
sługi położone przez żołnierzy o-
chotników byłej armji gen. Hal-
lera, pochodzących ze Stanów
Zjednoczonych, którzy po demo-
biliz zmuszeni byli tu po-
wrócić, celem uregulowania swo
ich interesów, pragnie aby ro-
dacy w Stanach Zjednoczonych
oddali zdobytą praktykę życio-
wą na gruncie amerykańskim
na usługi dźwigającego się rol.
nictwa polskiego i wyrobioną
rutyną i systemem pracy przy-
czynili się do szybszego polep-
szenia bytu państwa.
W myśl wytkniętych celów i

zasad, sejm polski, pamiętając!
o obrońcach ojczyzny, którzy
piersią swą odpierali wroga od
granie Rzeczypospolitej polskiej
-- uchwalił w dniu 17 grudnia,
1920 roku, ustawę o nadaniu
ziemi żołnierzom - ochotnikom|
wojsk polskich, którzy. odbyli
Służbę frontową bezpłatnie.

Armja gen. Hallera rekrutu
jąca się w Stanach Zjednoczo-
nych w zupełności jest objęta
powyższą uchwałą.. Wobec te-
go wszyscy byli żołnierzy tej ar
mji, pragnący oddać usługi dla
kraju w pracy na roli, mogą w
całości z tego przywileju korzy»
stać.
Każdy żołnierz, pragnący o-

trzymać ziemię w Polsce, wi-
nien wypełnić kartę rejestracyj-

sławy konsulat generalny prze-
śle na żądanie). Wypełnioną
kartę wraz z odpisami posiada
nych świadectw wojskowych -
dotyczących formacji wojsko-
wej, w której petent służył, na-
leży przesłać do tutejszego kon
sulatu, który takowe prześle bez
pośrednio do sekcji osad żoł
nierskich w Warszawie.
Sekcja osad żołnierskich po o-

trzymaniu kart postara się o u-
zyskanie odpowiednich opniji
dowództw i kwalifikacji. Na-
stępnie śwadectwa kwalifika-
cyjne petentów z decyzją, czy
danemu petentowi przyznano
ziemię darmo, czy za opłatą -
prześle do konsulatu w Amery-
ce, który z kolei 'powiadomi pe-
tenta o wynkiu prośby.
Ogólne warunki, na jakich od

bywa się nadanie ziemi:
I Kategorja:

Otrzymują ziemię bezpłatnie:
a) odznaczeni inwalidzi i żołnie-

rze rolnicy;
b) odznaczeni inwalidzi i żołnie-

rze nierolnicy;
c) ochotnicy, którzy odbyli słu

zbę frontową -roln
d) ochotnicy, którzy odbyli stu

zbę frontową nierolnicy.
I Kategorja:

Za opłatą.
Z kategorji opłatnego nadania

ziemi w stosunku do wszystkich
są wymagane już przez samą u-
sławę, kwalifikacje rolnicze.
Od nabycia ziemi wyłączeni

są żołnierze w myśl ustawy z
dnia 17-go grudnia, 1920 roku:
a) karani za zbrodnie przeciw-

ko sile zbrojnej państwa pol.
skiego;
karani zą zbrodnie dezercji;
pociągnięci do odpowiedzial»
ności karnej za roztrwonie-
nie dobra państwowego do
czasu uprawodnienia wyroku.
uniewinniającego;

› którzy z pogwałceniem pra»
wa brali samowolnie cudzą
ziemię na własność w posia-
danie.
Połądanem: jest, aby. petenei

po otrzymaniu z sekcji osad Zoł-
nierskich za pośrednictwem kon
sulatu świadectw kwalifikacyj
nych, o przyznanie im ziemi z
brali się w grupę od 20 do 30
wybrali jednego przedstawicie-
la, xprawnionego, który przyje
chałby z Ameryki do Polski w

b)
c)

mieniu z
skich w Warszawie, na jakich
warunkach i jakie obszarymo-)
głaby. przekazać sekcja osad żoł
[ierskich dla danej osady żoł-
nierzy z Ameryki; _.
W interesie własnym ośób,

mógących z przywileju powyż»

Celem uniknięcia zbyteczne

mach zaznaczać: „Sprawa nada-
nia ziemi". %

j w Nowym Yorku.

ntt

Ipower

ną (wróz tej karty lub odpis u-| Sy

celu porozumienia się w ich. i-].
osad żołnier:

szego korzystać, konsulatm ,?”
ralny uprasza o j
składanie podań: - Awodza z pola unoszą:

zwłoki należy w odnośnych pis-| , . .

§ - ZOFJA WOJNAROWSK

LISTOPADOWE POWSTANIE

OPOWIEŚC * i

ne za czasów okupacji niemieckie, w okresie podziem=
nych walk o niepodległość

Drukowane z rękopisu z upoważnienia autorki
PRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻONE

Wodza! o Polsk! Wodza! (Abytamy -zbudo-

wał, aby te ręce, ku Obronie-gotówe, w ruch wprawił.

Niechby szańce z ciał usypał, byle nie puścił bezkarnie

zalewu!

Niemasz wodzał: -Bezpłodne twoje łono, Matko-
Polsko!  Wyschłe twoje wnętrzności.

Już dyktatorskiej nie piastuje władzy małoduszny

generał Chłopicki, jednak on wojska za Warszawę wie-

dzie; mają nareszcie z nieprzyjacielem się zetrzeć, a

już styczeń lodowy minął i połowa lutego się zbliża.

Już trzy miesiące prawie minęło od bohaterskiej nocy

listopada. Co uczyniłeś, generale, z trzema miesiącami

ia Polski, z trzema miesiącami tłumionych zapa-

ów, mordowanego bohaterstwa,

Jak potok wezbrany i szumiący winieneś był iść
ku pobratymczej Litwie i Rusi, z siół wszystkich, z pól

wszystkich winieneś był brać chętne ramiona i wcie-

lać je w zwycięską twą armię; urósłbyś był w rzekę,

rozszerzyłbyś się w morze i, jak mocarz, stanąłbyś

wobec wroga - potężny pan, dyktator.

A tyś zostawił pobratymcze ziemie, jak sieroty.

Powstają wątłe i chwiejne, niby te badylki wiosenne,

lecz je mrozi grożny wicher chwiejności i zdrad, dławi

ręka moskiewskich gwałcicieli.
A bure morze rosyjskiej nawały płynie i rozłogie

ziemie zalewa, aż się Grochowem zatrzyma.

t się, tu dział przytoczyło. Dwieście tysięcy żoł-

daków imi stopami gniecie polskie niwy. A mie-

ii dość czasu, by się uzbroić: umiatałaś im drogę, opo-

rycji z głów starszyzny złożona, z dyktatorem Chło-

pickim na czele! _I wielki książę Konstanty wraca zno-

wat ze sztabem olbrzymich błyszczących gwardzistów.

Idzie książę Szachowskij, i generał Kreutz, i Rosen, i

przebiegły Pachlen, i sławny Geismar. A nad nimi

bicz cara - Dybicz. .

Przewalili sig przez Bug i czekają z rozwartymi

głucho paszczami armat.
Zaś armja polska ubożuchnie w zawody staje, u-

bożuchnie, bo nieprzychylna kieruje nią ręka i serce
małoduszne. Daremnie dzielny Prądzyński ku na-

tarciu woła -głuchym jest wódz... On w obrót po-

myślny powstania nie wierzy. Zaś tedy nie wszystko

jedno, kiedyi gdzie przegrana nastąpi,
Lecz los chciał, aby potomni wiedzieli, dlaczego

powstanie nocy lmWweŁąado, jak meteor, i dat
dlatego zwycięstwo pd staczkiem.  Pierzchaja kolum-
ny butnego Geismara, zostawiając w popłochu i ran-
nych i bronie.

Zwycięstwo pod Stoczkiem rozpaliło serca i ro-
zwinęło skrzydła. ®

Winieneś, wodzuł -Całę" powstanie mogło było
stać się jednem wielkiem zwycięstwem! Lecz hydra
opozycji, złożona z głów.starszyzny, niszczy swigle
dzieło wolności, a ty pomagałeś zniszczeniu! _-.

O pola warszawskie, trupami zasłane! o, święty
śnie bez przebudzeń ludzi poległych za ojczyznę. Ge-
nerale, tak szedłeś pod Grochów! _Generale, czemu ty
dopiero pod Grochowem odzyskałeś siebie?

O, generale, zapóźno! M
Napróżno błyskasz orlim wzrokiem, napróżno

płaszcz twój miga między szeregami - nie obronisz
la!
w Opozycja i ty na jej czele zdradziliście sprawę po-
wstania, a ciebie i bitwę grochowską zdradzi Krako-
wiecki. f

Dwudziesty piąty luty! Dzień straszny, dzień
bezprzykładnego męstwa i okropnego krwi przelewu.

Małylasek olszynowy pamięta, jak się w nim o-
szańcowała śmierć i bez litości kosiła walczących. Ma-
ly lasek olszynowy pamięta oczy generała Zymirskie-
go, jak ciskały błyskawice szeregom walczących żoł-
nierzy. Mały lasek olszynowy pamięta, jak walgczrp
konają za ojczyznę, jak to umierał generał Zymirski:
Mały lasek olszynowy stawał się niezdobytą twierdzą
woszlałych męstwem rękach polaków.

Chłopicki, jak bóg wojny, na swoją stronę, szalę
zwycięstwa przechyla, lecz zalewa wojsko polskie
przemoc nawały, a generał Krukowiecki nie słucha
rozkazów, genetał Krukowiecki nie przychodzi na od-
siecz. Niech przeklną połomni imię generała Kruko-
wieckiego! ' ;

Dyktatorze, zmogla cig nawała, lecz czemu-żeś
'ezckat w bezczynie dbugie miesiqce? Na nic mestwo
jednej chwili wobec niemocy chwil tysiącznych. Sta-
nęły! tamte, jak armja niezwyciężona i pokonały cię,
dyktatorze, Byłeś zwalczony w sobie, zanim walczyć
począłeś. w

Wiary trzeba, wiary=mięskiej, aby dzieła doko-
ać; bez wiary prochem jeno i gliną jesteśmy.

Pęka granat pod koniem Chłopickiego. Rannego
ak.gię kończy dzień grochow-

skiej. bitwy. ź g] z
Smutek w Warszawie,

. . . Z pól Grochowa jękiem rannych i konają-
wraz z okrzykiem,aigrozy, dobytym z ust
ickiego nie raną, męką upadającego wodza,

przywiał mrożny wiatr niepokoju. Naokół miasta
 y zamek od strychu do suteryn...
NIE ZAPOMINAJCIE0GŁO-
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wojska. Dybicza legły szarą gęstą masą, jak sza
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Placówka Weteranów, Stowa-
rzyszenia Armji Polskiej.

Placówka Weteranów Stowa-
rzyszenia Armji Polskiej z sie-
dzibą na Allegheny i Thomson
ulic liczy 60 członków. Prezesem
tej placówki jest ob, Urbański,
sekretarzem ob. Jasiodłowski,
Nie wchodzimy, gdzie ta placó-
wka byłej Armji Hallera obrała
sobie siedzibę, ale były żołnierz
polski powinien być niezależny
od wpływu Wydziału. Nie na
miejscu było wręczanie adresu
p. Głąbińskiemu, a potem robie
nie tragedii (wybijanie zębów).
Czy nie lepiejby owa placówka
zrobiła, gdyby zajęła się swoją
robotą jak ich koledzy w Buffa-
lo, Detroit. Nie bratają się z
księżmi, gdyż wiedzą, że ci ich zał
wsze na dutków wystawią. Rów
mież odrzucili politykę Wydzia-
tu. Wiemy, że jeden z hallerczy
ków leży w szpitalu, wiemy, że
kasa wasza jest pusta, wiemy,
że jesteście małym kołem wo-
bec tej liczby, która przyjecha-
ła; wiemy, że jest was kilku od-
danych ślepo Wydziałowi Nar.
1 dla tego 6 ile nie zmienicie swej
taktyki, to niewiele wam t
wszystko pomoże. Przy organi-
zowaniu tej placówki wspomnie:
liśmy, aby na 'to sig organizo-|
wala, żeby przyniosła jakąś bo-
rzyść sobie i społeczności.
Nie bierzcie nas za wrogów.

Ale Imoczcie prostą drogą, jak
żołnierz polski kroczyć powi-

a ktanianie się pozostawcie
p. Głąbińskiemu i Paderewskie-
mu.
Weźmijcie tych słów kilka pod
uwagę i zastosujcie się tak, aby
w przyszłości imię wasze nie by
ło wystawione z namowy ksig-
ży i Wydziału na pośmiewisko,

Pamiętajcie słowa Asnyka;
Wy nie cofniecie życia fal!
Nic skargi nie pomogą!
Bezsilne gniewy, próżny żal,
Świat pójdzie swoją drogą.

Cześć!

Po mordach bić koniowców
i czerwonych.

Po .mordach 'big KON-cow i
czerwonych! Tak wołał na sali

wydziału wielb. ks. dr.

Godrycza została wprowadzona

wiecu wydziałowym, to sami
zwolennicy Wydziału wybijają
mu zęby. Tak działo się na wie-
cu w pamiętnym dniu 17 lipca,
w teatrze Richmośti, na którym
przemawiał ekscelencja Głąbiń:
ski. Wybito ząb hallerczykowi,
ob. Szawińskiemu za to, że po:

od hallerezykéw endekowi Głą
bińskiemu. A potem ów projek-
todawca również może się docze
kać, że go ktoś poturbuje. Lecz

wydziałowcy - parafjanie. Kto
wiatr sieje, burzę zbiera,
Nauka ks. Godrycza w las ni

idzie.

wydalają róbotników

Z William Cramp i Sons wy.
dalono 400 robotników, Z The

N.J. wydalono 600 robotników.
Zarządy tych fabryk motywują
Joddalanie brakiem obstałunków.
Ale każdy święty ma swe wy:
kręty. |Fabrykanci -wszystkich
 radzili przed paru ty
 na
uradzili: wydalić najpierw pew=
ną liczbę, a potem obciąć płacę,
W fabryce Cramp
pory zatrudnionych
tników, 1 dlatego mogą jeszcze
parę set wydalić.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

nie jest skierowaną pod waszym
adresem, Jest to zupełnie kto
inny z innej. miejscowości.

ZAWIADOMIENIE

| posiedzenie
Polsce Czer.

©lszporty do POLSKI i wszelkie

Litewskiej podczas posiedzenia -

Działo się to roku 1920, przed/w"
szopką piłtsburską. Metoda

w życie, że kto przemawia naj?!

szedł na estradę i wręczył adres 3

nie komiowcy, nie socjaliści, a/

FiladeMijskie fabryki okrętowej 4

New York Skipyard w Camden, |

wige If

Piefae |B

Zawiadamiam niniejszem, że |
"Komitetu Pomocy ((

im KEWIILWORTW, + pokaisprzedać s wszystkiemwygoda,
miejsce za inter z mieś

zgłośe sę 3. 3" Pis
dolphin, Pas, Mr. Joseph: Hektlnt]

POMIĘDZY BADACZAMI
PRZYRODY

'Wyekwipowana farma
bydła i wszelkie narzędzia

4800 dolarów
ese yi
"

Wyobraź sobie kolega, po
zawczoraj znalazłem przy dro-
dze, za rogatkami, małą cząstkę
węża; który na pierwszy rzut!
oka wydał mi się Pelias berus. ¥e
Po biższem zbadaniu okazał
się, że popełniłem, błąd.

Rozumiem; był to zapew-
ne zwyczajny wąż, TroniJono-
tus natrix?

O nie; był to kawsiek wę-
fat.. ale od sikawki.

- ol. polowa goth«6 asmb6w somndo®, Faris sj
611 Zantis Ave, Vineland, R *

ce
| TOMASZ RZEPSKJ -Bankier

3173 Richmond St, .
Bell Phone Kens 722, Phila, Pa,

na najlepszych i najszybszych
okrętach.do POLSKI ]

z FiladelfiiNew Yo
Wynhhngpfiknde na pr

porty ,i legalizacje
Wyrabiam (pożyczki; as
racja od'oghia.«Sp

domów, ;

W. Frysztacki/ -

U W A G A

Rodacy, którzy mają zamiar
wyjeżdżać do OJCZYZNY, pa-
miętajcie, ażeby uniknąć wszel-
Wich nadużyć i wyzysku, zama-
wiajcie szyfkarty ustnie lub pi-
semnie w BANKU LUDOWYM,
który jest znany w Phliadelphii
1 okolicy z rzetelnoci, punktual-
ności.

Szyfkarty na wszystkie LINIE
PASAŻERSKIE do kraju lub z
kraju po cenach ściśle kompa-
nicznych. |
Wyrabiamy aplikacje na pa |

 

dokumenta Notarjalne, Realną
ściowę i Zagraniczne. |
Wysyłamy pieniądzę do wszy!

stkich części świata po kursie|
dziennym. "

Nasz BANK daje więcej jaki
sto procent gwarantując tym, co
załatwiają swoje interesa piemięż
ne, szyfkartowe i składają swo-
je oszczędności.

 
Bell Phone Market 3886

--

40 chórzystek 40 ,
Zapasy co piątek wieczór;

Fa na.sj aż ;
4000 Asów ugi 19 sieć» ;» THE BOARDWALK/GIRLS
mi, 3 mile od macji i mklego miasteczko
Trike mile | od. miro.
kefeiots i (4. blisko ukuł! T pokojowy
marowany i drownieny dom, drowniena nio
dois i drugie_zabodowinie: Dory ween
stromyk, 5 skrów lm postwieka, renia

Cone 1000
dal Walaa Talon ksta w
Znane, 7 North 'B, Potiston,

Zmarszczki

Jak postyć się ich w 15
rx "pagx'lflt'vnuiik Papen HRT

LAOEWAJE Milne włna słobyć szybko i
pewie. o 1190 rl oi TPAP: ash

maszyna ds
tamie. 2097
p

rORTEPIAN |Gondrtor),thina, minNord Philadet Tarde T iiuliea, reli
»

niekonyste. -adi Sy
Demonstrecia codzień w że

Kupajcie eo- otreage

106 acim aas ai.

106-ORBANCPRRDOR® an spesed
sobnoté «dla: poldhs Safamilia,

tyz pety 2588" c

io] Jntell rowchedei się o dobry tarty
mamy.

-

Karty sakroine, każy *taptacie, wyciązacze i ritmo inne
7 |tarty sprzedajemy do: pokasyw

-| Nostrowany: katalog. kart
. ma.'?„msa sakę| katalog kart an 10

Med W. is aio. Phind ri’u 7

___
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(651200. F. ZAKOSKI, (Dept)6)
Pennsylwafńska Farma

GGakrowś "faga, 11. pokoi
. wielka, siodoki, dobie i
kry lama, 2 konie, 9 krów. 3
wr. vee astz.

JAN GOLEBIOWSKI
amrysza marasz

 SzUDI0, 1627 maxson sz,
m 40s.

rimtabmuriia, ra.
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Polski Komitet Pomocy Czerwonego ;Krzyża

rządza

|-- PIKNIK --

& W NIEDZIELĘ, 31. LIPCA, NA LEWIS/EARMIEE
Nr. 2 (1-sza' Farma od drogi ącej: «

| W. STRONIE WILLOW GROVE

NY przy City Line
->

:
Sądzimy, że postępowa część publiczności" na „pos
wyższy Piknik, gdyż dochód idzie na wdowyji sieroty:

powstańcach Górnego Śląska €
letykn doborowa, smaczne przekąski, zimne 1 gorące:
poje, jak woda zdrojowa, herbata itp. &

Azeby dojecha¢ na piknik należy. brać tramwaj. No,
na 3ej ulicy, dojechać do ej i Tioga, tam przesiąść się na |
nr. 40 i wysiąść na City Line. Również można brać karę NM
50 ma be) ull. - dojechać do 5 i Erie Ave. i mmrp
sig na mr. 40,

WSTĘP WOLNY!

1

 

W. "

rergnove

~~ PHILADELPHIA, PA. .

Jeżeli masz kłopot z zębami, przyjdź
Oszcządziez pieniędzy i bólu. _

NISKIE

Krzyża odbędzie się
w środę 27 lipca rb., w sali Do- (K
mu Polskiego, 211 Fairmount
ve. 5 4

 

 



 

:, Wysadzenie pociągu w Ir.
i, - Członkowie organi- ©

ji irlandzkiej Sinn-Fein
P sadzili w powietrze pociąg i

I/cy z Belfastu i mieszczący hu-
r Uzarow 10 pułku, którzy stano- i *

Mib wileskorte dia krola angicl- a mas e Grain role detektywa w spra-
ikiego c wie pani Kaber. - Pani Esther
Dwudziestu pięciu żołnierzy poniosło śmierć na miejscu, a kilkudziesięciu zostało rannych, Fo- ?"mm która zebrała tyle in- P= Sise w

Aografju przedsta y pociągu i żołnierzy, poszukujących ofia (;:ng';„(fan'igsśggzylląyoa' ze is zrani * pee et "

Kaber, skazanej na dożywotnie Statua W
więzienie za zamordowanie ua Washingtona ofiarowana Anglji przez Wuja Sama. - Y

in Daniela C. Kabe- na na Trafalgar Square w Londynie, która jc mumżmstanu „31m diaW21:12:15th
nii. oddaną-nadokonał]: panna Ju lh Brewer jat j tl Curson w innemu £

wood, 0. Pani Berman zaprzy Fotografa
S # « R jaźniła się z panią Kaber, po

: u morderstwie. Ojciec zabitego
1 a P . 7 zaangażował ją do tego.

   

W |P +
t - P ' i Jock „the Hutch"

5 skim puharem
chison /z

mpio
towego,
cił do

 

Pod & Ksi lz Illinlhoronghl ego małż kas - Książ $

menu rozejm angielsko Chrzestna matka dla woj niczka z Marlborough zują & wea w domu
jen- z

Michał

|

Colli 1 kuzyna żony w Paryżu y

©1l Ę klva dwuch tysięcy kobiet b h udział

w

k $ ne nego okrętu. - Mata panna Ja- acon z yła księżniczka! z Marlborough, z domu
irlandzką re * adelphii wy k siada nina Summers z Walla Walla, erbi N zła niedawno zamąż w Pary-
którypod- 'ca najdoskonalsze formy i przedstaw j y typ Washington, która naznaczona i

biety-gimnastyka. Odznac ju e została przez gubernatora Wa-
panna Artlet 740mm shingtonu jako chrzestna mat-

rilet z Plulmklph . Od ka wojennego chatu 4Wa-
s shington", ktory bedzie spusz-

czony› na wodę w Camden,
ze strony rządu an- » we wrześniu Panna Sum

ielskiego. s jest córką kongresmana.

Gwiazda operowa w .'
nie z małpich skórek. -
Margaret Vamam
prano z C
ny, zdjęta wc rill 1d
była do New Yorku
na okręcie

ona na sobie pelerylol
pich skórela

wy poseł Stanów Zjednoczonych do Włoch z rodziną
płynąłna swoje stanowisko. - Richard Washburn. Child,

ambasador do Włoch, fotografowany ze swoją żoną i
emdziea: Anną i Konstancją na okręcie „President
.)de na swoje stanowisko.

 

Kandydatka .nal K
aa New Yorku. -

Stanton. Blatch, sty
Rower pchany za pomocą motoru. - Nowy ten wynala- regu lat sufrażystka

zek może być łatwo zastosowany do każdego roweru, Koszt yd
New a

 



R R « l
chorego weterana

ronikamiejscowa!" x::
Z biura Tow, Weteranów Hal-

w New Yorku otrzy-
Imaliśmy list z prośbą, aby zwró
cić się do ogółu o pomoc dla
bardzo ciężko chorego wetera-
na wojsk polskich, Stefana Re-
dla, znajdującego się od nieja-
kiego czasu w Seton Hospital,
Spuyten Duyvil, New York.

Szczegóły o chorym biuro po- |

daje

chów w 1918 roku, zdołała oca-

116.

Należy tutaj również nadmie-

nić, że panna Lunia Nestor -

jest: wnuczką dynnego kompo-
zytora polski

Nie mamy najmniejszej wą!
pliwości, że polonia tutejsza za-
pełni -audytorjum -Washington
Irving High School po brzegi,
tymbardziej, że po skończonym
programie artystycznym dyrek-
cja zapowiada tańce w ogro-
dzie japońskim na dachu (poo-
fi) szkoły, czego jeszcze polska
publiczność w New Yorku do-

1, K. IŁŁAKOWICZ

KAMIENIE  
cieplej, wiatrpołuńvje również w tyle pod tym wzglę

- zachodni. dem. Niema miesigca aby nie
a --- powstał jakiś nowy polski inte:

lElma OKRĘTÓW tes. .
- Do szeregu tych, jakie powsta

dą do New Yorku. Ty w ostatnich czasach należy
przybyły: Aquitania/ skład mebli ob. A. Steca, nieda-

mpton, Mystic z Ham-/wna założony, pn. 424 East 9 ul.,
Waco z Brestu, Oneka .z/ brak którego bardzo dał się od-
lu, Vellavia z Hambur

r Glen z R Ob. Stec: trzy
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wastais - prsśdstawiecie 1 bal Lip
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1. XK tym dzwonie Się rozbiję, ja, słabe serca Pi
narzędzie, y-

rozlece sig na dzwięk), żaden z nich pieśnią
nie będzie,

. rozlecę się, na dźwięki, jak chmura na ptaki
lecące

i niema takiego oetrm o które ja piersią nie

Bat |---
# |Kto szuka to znajdzie.

farmy różnego gatunku w #
i Bal :

te zh dkuNS nie New York.
Wow, York,uo Pata w Pobote, - wieki kau-
cart | bal ‘l‘nw Spies „Ich” w
14 Narodowym

swój

czuwać w tej dzielnicy.

ter z arsylji, Paris # Ha-

M

w"Potomac z Southam=

, Chicago z Havru.

Cob tek: Baltic z Liver

poolu, Centennial State z Lon-

ount Clay z. Ham

Leopolidna z Havru, Os

-N— 11 z Christiani.

£ M Caminuci z Glasgowa.

# m z New Yorku:

k: Gustavsholm do

3 (Worm. Plow City do Ko
Collingsworth. do An-

ą Feastern Sea do Rotter

- w. Algie do Hambruga.

-_ Wtorek: Aquitania do Sout-

by America do Bremen,

' i' J; Luckenbach do Rotterda-

mu.

*Kobiety rzetelnie płacą podat"
ki. - Zdimem funkcjonarjuszy

kobiety są rzetel-
płacemu podatków,

mniam na policjantki. -

Przeszło dwieście kobiet zgtosi-

$"się do szkoły policjantek w

ŁYorku naprzyszły sezon.

. Ceny mlekuna sierpień. -

7mm“: mleczarzy "sz—

H,“'s League Corporation As

6 ) 4 I;).—godnie do wiadomo-
'de mleko w miesiącu sier-

będzie droższe o półtora

w na kwarcie, aniżeli w lip-

. Pomimo to będzie ono i tak

wo jednego centa, aniżeli

- było w sierpinu roku zeszłego.

- Ani mu sig nie énito, że usta-
Prawo przeciw sobie. -

emblymen stanu New
byt, jednym z gorących

nników przeprowadzonego

19 roku prawa, mocą które:
go każdy, kto wydał bezwartoś

wy czek a wprzeciągu pięciu
nie mści! należności, odda-

muc pod sąd.
ymenem tym jest A.
z Elizabeth, N. J., -

n anisię mdzleuałże sam
dp

za przestąpcme tego

daj stanął on przed są-
'Newarku za wydanie cze
sumę, jakiej nie posiadał

u.
ten na $81.30 byt wysta-

ionwhkicielovn‘ garażu -
n i, |Ponieważ jednak
samą sprawą Warner u-
się z należności, przeto

|skargę cofnął.

EK DO POLSKIE-
bu I PRZE-

MYSŁU

mością musimy -
, że wśród roda»

naszych rozwija się coraz
tendencja _handlowo-

, co uwidocznia sig
"nowych różnego ro-

t do najmniejszych, o-
„przez polaków pra-
j kolonii polskiej.
York nie pozosta-

skład w pierwszorzędny wybór
mebli. Posjada on również me-
ble używane.
Przyjmuje on również repera-

cje mebli oraz roboty
dokładne. wykonanie których
gwarantuje jego gruntowna zna-
jomość fachu. J
Pojedyncze jednostki i od-

dzielne grupy robią kroki w celu
ucrzenia polskiego przemysłu

i handlu, a ogółowi polskiemu

należy tylko poprzeć te usiłowa
nia. *

PIKNIK MANDOLINISTÓW
1 SOKOŁÓW

Stowarzyszenie Mandolinistów
„Lutnia" wspólnie z Gniazdem
Sokołów, No. 7, urządzają wiel-
ki piknik w niedzielę 24 lipca,
w Manhattan Casino przy 155
ulicy i 8 Ave. w New Yorku.
Komitet pikniku zapowiada

bardzo wiele niespodzianek, -
Gra w kręgle oraz cały szereg
innych zabaw o nagrodę. Przy-
grywać będą dwie doskonałe or|
kiestry. Początek o godzinie 2ej
po południu. Wstęp 50 centów.

Jeżeli zważymy, ze do Man-
hattan Casino jest nadzwyczaj
łatwy dojazd -ze wszystkich
stron New Yorku i okolic to
spodziewać się należy, że piknik
ten sprowadzi sporo polskiej pu
bliczności.

Najłatwiejszy dojazd koleją
górną 6-ej i 9-ej Ave. oraz tram
wajami.

NIEOPŁACAJĄCA SPE-
KULACJA

Pewna pani znając przedwo-
jenną wartość niemieckiej mar-
ki, dowiedziawszy się, że można
takowe zakupić po cencie, zwró-
ciła się do swego banku o zaku-
puo tychże za sumę sto .dola-
rów. Myśląc, że otrzyma bardzo
dużo srebra, przygotowała miej-
sce w sklepie, Jakież jednak
było jej rozczarowanie, po otrzy
maniu zamówionych mareknie
w srebrze, lecz w papierach.
Dotychczas ma te marki, lecz
wartość ich nie idzie w górę.
Powyższe zdarzenie wykazu

je właśnie dwie rzeczy.
jest żądza jad
w formie srebra lub złota, nie
wiedząc, że pieniądz tak przecho
wywany nie przynosi im żadnej
korzyści, inwestowany zaś po
mnaża się. Drugą zaś jest żądza

Możebnem jest,spebulowania.
że marka niemiecka powróci do
przedwojennej wartości, albo też
rząd niemiecki wcale wycofa ją
z cyrkulacji, po teraźniejszej
cenie, a wyda inne pieniądze. -
Kto wie. »
Zamiast spekulując tymi. stu

dolarami, gdyby byłagta pani in
westowała je w jakich warto-
ściowych akcjach, -korporacji
znanej ze swej rzetelności, mia
łaby stały dochód, Tak zaś bę-
dzie czekać kilka albo nawet
kilkadziesiąt lat na podwyżkę
marek, a tym czasem nie mając
z nich zadne] korzyści.

PODZIĘKOWANIE

Za ofiarowane $3855 przez

Tow. Spiewn „Echo" serdeczne

podziękowanie składa

Liga Kobiet, odz. II.

w New Yorku. 

Jedną

 

„Szeregowce Stefan Redel,
lat 24, wstąpił do armji Hal-
Ierą 11 października 1917 ro:
ku. Brał on czynny udział w
walkach we Francji jak i w
Polsce. Kilkakeotnie ranny i
zatruty gazem pozostaje w
szpitalu od kilkunastu tygo-
dni, utrzymywany ofiarnością
p. Burlingame, amerykanki z
New Yorku, Służył w Iszej
dywizji, Iszym pułku, Gtej
kompani armji Hallera we
Francji, a później w 52gim
pułku armji polskiej w Pol-
sce.
Stan zdrowia jego według

orzeczenia Jekarza wymaga
koniecznie jeszcze kilkutygo-

tracę:

z skałę

~ zumiałe,

nocne płacze,

nazBaczę,

rycerze,

2, W tym krzyki się rozlej¢ jak woda drigca

| na ciche podziemne szepty, na słowa niezro-

na źródeł zamkniętychi W głazie kryjome pół:

wej strugi biciem wzwyż -= moich dróg nie

3. A kiedy w dzień Herolda skrzydlaci zatrąbią,

nikt mnie nie zbawi, nie przeklnie... bo niki
moich prochównie zbierze.

R ulicy.

tąd nie miała.
Bilety wcześniej nabyć można

w Domu Narodowym przy $ej

ws Zyemanta
rada wila Regent i vit wdo YouproBem i

-lim-lęgu.
BootsSecond se

50, sty jemu, w
 

KONCERTY W „STADIUM"

Wielkie koncerty, które odby
wają się codziennie na świeżem
powietrzu wtak. zw. „Stadium"
przy Amsterdam Ave, i 138 uli.

.bing Pescinge Fone gard do Resta
% abr are

Mowat "mak 'his "Wir stole"

310 Brow»
ew Your. Te

I‘nylluxlly so cat Amery

a dom
how»?! wits, *imu- 3 “a
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 cy, cieszą się ogromnym powo-

dzeniem.
Codziennie zmiana programu.

Zarząd stara się o urozmaicenie
tych koncertów, w miarę moż-
ności, i dlatego co tydzień anga- |z
żuje świeżych solistów. k

Solistami na tydzień bieżący|2
będą: Inez Barbour i Mana Zuc-

 dniowej kuracji, sle p. Bur-
lingame, opie-
kunka nie jest w stanie po-
krywania nadal kosztów u-
trzymania chorego w szpita-
lu, które wynoszą $21.00 ty-
godniowo".
Przytaczając powyższe dane,

zwracamy się do ofiarności po-
lonji nowojorskiej z prośbą o
pomoc doraźną dla chorego we-
terana,

Składki prosimy nadsyłać do
redakcji „Nowego Świata".
Informacje o chorym można za-
sięgnąć w każdej chwili udając
się pod adresem: Stefan Redel,
Seton Hospital, Spuyten Duy.
vil, New York, Ward Nr. 7,

Nedkoweedeasty

Dnia 3-go sierpnia Polska
Wieczorna Szkoja Techniczno-
Handlowa rozpocznie szereg od
czytów naukowych z obrazami
świetlnemi.
dzo urozmaicone, z dziedziny
geografii, medycyny,
techniki i t. d.

Odczyty będą bar-

historji,

Pierwszy odczyt „Egipt", bę-
dzie dany przez prelegenta z wy
robioną marką ks. Pawlikow-
skiego. Ks. Powlikowski ma na
dzwyczajny dar opowiadania.-
Prowadził on tygodniowe od-

w Passzie przez dziewięć
miesięcy i przez cały ten czas
sala za każdym razem była wy
pełniona, licząc od 250 do 600
słuchaczy. Sądzimy więc, że i
tutaj publiczność nas mie zawie-
dzi‘. W swym odczycie prele-

gent opisze dawne i obecne ży-

cię w Egipcie, jego wygląd da-

wnych królów egipskich, potę-

znych kapłanów, którzy Egipt

do zguby przyprowadzii i t d.

W celu spopularyzowania 'od

czytów, wstęp będzie bardzo ni-

ski 15 lub 20 centów, stosownie

do wydątków.

Odczyty będą ur

skrzypek Cyryl Towbin,
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panna Muri Silbe, pianistka iMarguerite Chniling, sopranoWe czwartek batutę obejmieVictor Herbert.
P
niedzielę będzieciekawy

ELIZABETH, N. J.w
ebraniaościele metodyskim pod num.16 Fulton ulica.

odczyt.roszeni.Wstęp wolny.Ks. M. Pawłowski.
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POMÓŻCIE KALECE!

Lachowicz H. . $2.00
  

PAN JÓZEF KALINI

polski śpiewak operowy, który wystąpi na Wieczorze Rozmaito-
ści w sobotę 30-go lipca b. r., w Washington Irving High School.

 

+

Weczór Rozmaitości

stki teatrów warszawskich, [per
na Józefa Kalliniego, polsk 
 

gra na fortepjanie i śpiewem pie
śni wojskowych i ludowych.
Odbywać się one będą w Do-

mu Narodowym, przy 8ej ulicy,
o godzinie 8ej wieczorent.

NIEDOMYSLNY
- Co pani taka smutna?
- Owdowiałam niedawno.
- I co pani myśli. teraż ro-

bić?
- Gdybyś pan był dobrze wy-

chowany i domyślnyć tobyś nie
pytał, lecz sam wiedział co zro-
bić!

Teatr Ludowy zawsze dbały o
urozmaicenie czasu polonji no-
wojorskiej, urządza tym razem
rzecz niezwykłą Wieczór
Rozmaitości, w którym wezmą
udział uh artystyczne plenum

rzędne.

Na program tego wieczoru, -

odbędzie się w Washing-

ton Irving High School w sobo-

tę 30-go fipca, złożą sig wysig-

py, p. Luni Nestor, słynnej pol<

skiej 16-letniej tancerki z petro-

grodzkiego baletu, (papi Marje-

(wskiej; znanej i lubianej arty
    

 

ka operowego, pana M.

chevm'n. utalentowanego ar-
tysty dramatycznego i innych.
Atrakcją wieczoru będzie mło

dziutka p. Lunia Nestor, btora
jako wirtuozka tańczy już od 10
lnt. Utalentowana ta artystka

przez trzy lata podczas wojny

niemieckiej tańczyła na froncie

dla rannych i chorych żołnierzy

w Dźwińsku bzebrała duże su-

my na cele wojenne, o czem

świadczą jej chlubne éwiadec-

twa, które rodzina państwa Ne-

stor ,ponfimo ogromnych rozru.
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Od obywatela Józefa Druha z
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Brooklyna igmy list nastę 
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Zasyłam dwa. dolary na po-

DROBNE OGŁOSZENIA
crasatrm any.

wlep
Zgłość się do: 2.

aple Ave, Wallington, W. 3.
   moc kalece i wyrazum serdecz-

ne uznanie redakcji „Nowego
Świata" za to, że się nie tylko o
dobro ogółu troszczy, ale że też
o jednostkach, będących w nę-
dzy pamięta., Szan. Redakcji
we wszystkiem życzy powodze-

Z BIURA POCZTOWEGO

Urząd pocztowy podaje doc
publicznej wiadomości, że otrzy

informacją, jak mają byćprzyj
mowane przesyłki do Litwy
Środkowej.
Na p

wy pomiędzy Polską i Litwą -
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Egroterię, 178

reskin, X. Y.
 ku do Gdańska dla dalizego

przesłania przez Polskę.

Oto lisf

którę objęte są

wą:

1) Wilno 1;

2) Wilno 2;

3) Oszmiana;

4) Swięciany:

5) Północne Swigciany;

6) Podbrodzio;

7) Troki;

8) Nowa Wilejka;

9) Ignalino;

10) Woriany;

11) Lanwarow;

12) Lyntupy;

13) Świr;

14) Rudziszki;

15). Soły;

16) Mejszagola;

17) Niemenczyn;

18) Koznaje;

19) Hoduciszki:

Na przesyłkach należy napi-

sac: ,,Lithuania via Poland" -
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